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C i, k« się radzi, nowa Po;sca. Nie mamy jeszcze 
w kraju utalon-ch  stosunków, musimy wszystko ba 
dowuć na nowo, tworzyć urzędy, wydawać ustawy. 
Roin ctwo i fabryki przez wojnę zniszczono. Pieniądze 
Hasze stoją i  r, stąd wszzysłko mushny przepłacać. 
Drożyzna wciąż wzrasta — pawearee zdzierają biedną 
ludność ze skóry.

Jest w'ąc £  ». A l* podeptajmy się tern, fte i gcizie- 
flłdsiej iie lepiej. W  całej Europie słychać nartŁiania. 
S ą  nawet kraje, która sam z a z io sz c  ą. N e mówimy 
N  ® Roayi, którą bd oew icy  doprow&asiii do zupeł
ne ruiny. Ale do -bodną na* gtosy rozpaczy w-s bło- 
Wtazyz y, którą Czesi przez nieprawny zabór obiecy
wali im częiliwić, a fetira p^syisi&ra gtc-d.: c, \ikc Wio 
flnceh są rouuchy o  brak chłaba, we Francji panują 
•traiki na koleiach, bo tobotn cy n e matą z czego 
ftye. W b o fa ti m niegdyś Wiedniu panu 5 roz acr. ho 
d roK zia  tam kilka razy większa niż u naa —  400 000 
ledzi opuściło jnż to miasto, aby S/.ti ad ju i n e szerą/ 
•*«, bo o nie dziś trudno, ale jak .ego t-k^sjo  zaroPiiu- 
•by cis  zginąć z gdodu, Wsz dgie lu ino ć s-ę znmiej 
n a  wskutes zaie i wych chorób i nę i y.

Taki# to aastęoutwo sześeiołatnei wojny, której 
ber.ca nie widać. A le po każdych wolkich wojnach 
bywało tak sa.. o .  Zawsze udność usiaia diugo je 
Odcierpieć, zanim po l a t h chudych Hastałv tu ;te . 
Zutro ioną pracą usuw at runy,  p:zy wracała dobrobyt.

Położenie nasza fest tem trudhiei ze, że nie cc-o- 
liamy się -dceaakać bd,a m oneta poko.u. Polska, mo
żna p etre  daaó, ptewadei obecnie klika wojen. Nie 
Mnie tu felbe o  wał ą  e re i ią kfcfeą r.^ w odskgty twy- 
uięsko z bal zewiksm:. Ale mamy wciąż walkę, choć 
pokc iOf ą, M  leli a frontach. Wakzymy e  W !Zurv, 
Warta ę, Siądt Górny i CieczyÓskł, e  Spu« i Ges we 
Waaędzit m a  grozi a ehaapiec. eńarwo be mamy do 
RtoiwnMl «  N in w M  i Czecham i k tę n y  są wrogassi

przebiegłymi, wie przeb eraiącymi w środkac sypiący* 
złotem, dsiałalącymi ch y tro icą  i podstępem, aby eac 
zwycięż'vć, aby n m wyrwać zie uię ojczystą.*

W  tem położeniu nie dziwnego, że wiele z HM 
z radością prz/ ęło wiado -ość e  oropozycji b., ^-vci- 
ków zawarcia a Polską p o c o * . Ktoby go meszką ale 
ch cia ł?  Komu tui nie doś ć  przelewu krw i? K to * ie  
rozumie, że woj ia z bolszewikami kosa.uje h m  ■tifee*- 
dy, a  więc nas niszczy i osłab ia?

A  jed iak rzą 1 polski nie spieszy się z odpowe- 
dzią, bo sprawa iest nieziaiera u trudna, bo  trzeba, 
abv ten pokó- był snrawiedl w ,̂ pr ynosząey nu o b e  
rzyśfi, uchylający na pizyarl ść ni ;bcr ijeczefetwe, Ito 
łatwo go zawueó, ale jeszcze łatwie. wpaść z dea&csgi 
pod rynnę.

O y  bolszewicy mogą wzbudzać zaufanie? Czy ta 
straszna horda, kt ra nr.il o i  rw ch w asnych rodaków 
wygubiła, która urząd a a i u rzą z* nasow c raazie, 
kt ara nie rządzi się um eniens, dla kiórej nie istnieje 
Bóg i prawo lucizi e, Która doprowadziła swój kraj 
i naród do o t.iteczn j ru:.;y, którą rr?dzs or,Jv-:zki 
i -zo. :e, może być n»sź/*a za przcc wn.^a z ioiuego 
do dochowania przyrzec? a ?

Bolszewcy wyciągnęli do nas swą k.wuwą rękę. 
nie ied loczośuie rozouścili po caiei Polsce swvch iaj 
nych agentów raoo trzenych w iltony pieoięczy, aby 
rz niii wrza-i.iiwą nagonkę przeciw wojnie* nawoływali 
lud pulsuj do niez.wiocz iego j okoju i pfcwad?:li * W >  
dniczą ag tai ję uiiędzv żo n srzarai po^akinh. Ta zdra
dziecka robota w kraju naszym, r ^ - p r c ? - , '5 e  :u . d 
k itu  ahedcer (4 w o d d  tugo świeży proces w War- 
•cawie) a teraz wino gła się jeszcze bardzie.. Pfa n. od 
boiszewrkó f i od tć rmcóar idrajey nasz ą O  cs zny 
stera ą się podburzać przy pomocy kiaaiitw I eszczersi.w 
lud w Polsce przeciw własna®* rządowi, a  ezęrto o s- 
R«ty, h n  wrogu* w P m m  ułpsftją.oA-
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wet ludzie uezeiwi i dobrzy, «k. ghipł t ale m i^w y 
sobie sprawy z tego, i t  dziś w Polsce rząd, sejm, a o  
eseluik Państwa, wojsko i cały naród —  to  musi być 
jedoa, zgodna całość wobec wszystkich naszych mc 
przyjacioi. Musimy być wobec nich jedną zgodną gro* 
madą, bo tylko w zjednoczeniu będziemy taką potęgą, 
że rozbiją się. o nią wszelkie złe zamn y  najgorszych 
wrogów naszych, Moskali i Niemców.

Ztymi więc obywatelami są ci, którzy za pienią
dze moskiewskie i niemieckie grożą rządowi naszemu 
powszechncm bezrobociem na kolejach, w fabrykach, 
jeżeli nic zawrze natychmiast pokoju z bolszewikami. 
!Jlo ó  sprawę tę rozstrzygnąć mogą li tylko ci, co stoją 
i|ta czele Polski i wiedzą lepiej niż kto inny, co dla 
ąaa  lepsze: pokó’ czy wojna. Oni mogą tylko wiedzieć 
Muachiie jakie są nasze siły, a ja k e  siły mają bolsze- 
riay i czy możemy co zyskać czy stracić w raz e dal< 

»j wojny, lub w razie zawarcia pokoiU. Nie wolno 
toż nikomu czynić nacisku na rząd, sejm, naczelnika 
państwa, grozić im i krępować ich w postanowieniu. 
Obowiązkiem naszym jest zaufać całkowicie tym, któ
rzy mają dane im przez nas samych prawo stanowie
nie o pokoju. Powinniśmy zaufać im całkowicie, wie- 
npyć, że uczynią to, co im sumienie i znajomość spra
wy wskazywać będą. Tak to rozumieją ludzie światiejsi 
1 cały ich ogół odrzuca od siebie złośliwe podszepty 
wrogów Polski.

Ghc-.my pokoju, ale nic chcemy za miskę socze- 
ąrUy zrzec się praw naszych do ziem, które własnym 
,zn o « m uprawiliśmy. Nie narzucamy im własnej woli, 
OM ih ludność tych ziem sama postanowi czy chce być 
I  Polską czy z Moskwą, czy pragnie żvć i rządzić się 
oddzielnie. Odstąpić ją dobrowolnie r.Sskwie, a te^o 
chcą bolszewicy, byłooy podkopać naszą potęgę, by- 
loby sprzedać własnych braci, byłaby postawić pomost 
'między Moskalami i Niemcami, którzyby lada chw *Ł 
podali sobie rękę i do nowego rozbioru Polski przy
stąpili.

Pokój musi być sprawiedliwy i tak zag waran to- 
:wany, abyśmy mogli być spokojni o naszą przyszłość. 
'Zawrzeć go lekkomyślnie na to, aby w krótkim czasie 
^Moskwa przyszedłszy do siebie, wzmocniwszy się na 
siłach, zerwała go przy pierwsze; sposob ości i hordy 
swe na nas rozpuściła —  byłoby na większą klęską, 
byłoby przygotowań em nowego Kamienia na grób na- 
rszel dziś powstające! Ojczvz.;y.

Pokój za wszeiką cenę byłby zbrodnią, do której 
miejmy nadzieję, nasz rząd, m sz sejm, nasz naczelnik 

jptństwa ni o dopuści.
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W PRACY —  ZBAWIENIE.
bw aw ą, będącą b»rdzc or czasie, i to nie tylko 

u nas, cidym sweeu^, poruszył świeżo w liściu
y is er-JKim N* PYzewidebniejazy Ks, Arcybiskup i Me
tropolita J ć  t f  tJiłczew ski.

Tym razem mów‘ ten książę Kościoła w ; wym 
pięknię i jasno skreślanym liście o o b o w i ą z k u  
p ł » c v .  #

uo, u « ih  p iacy ? !U c «  zdaje sie sama przez 
zrozumiała, któż bowiem nie wie, że pracować 

trzeba, że niępraecwrć nie mużna, że gdy jeden tylko 
zawód, jedna tylko grupka ludzi zawiesi ręce bezczyn
nie, to wynika z takiego stanu rzeczy dla całego ogółu 
niekiedy katastrofa?

Tak, wszyscy o tern wiemy, a jednak nie dorośliś
my snać jeszcze do tego, aby zrozumieć znacz nie 
pracy, aby przc.ąć się do głębi poczuciem obowiąaku 
pracy, skoro zacny i mądry aicy asterz uważał za sto
sowne tej właśnie m.tcoyi nr c-as wielkopostny po
święcić swe rozmyślania i skłaniać do zastanowienia 
w tym kierunku cały zdrowo myślący i wogóle my
ślący ogół.

Powiedzieliśmy wyżej, żc gdy jedna nawet grupa 
ludzi zawieszą pracę na kołku i odaje się próżniactwu, 
czy tak zwanemu strei kowaniu, to wynika stąd niekie
dy katastrofa dla ogóru.

Ażeby stwierdzić, że tok jest, nie potrzeba szu
kać dalekiego przykładu. Przypomnijmy sobie tylko 
zeszłoroczny strajk rolny. Le k ęsk jest jego następ
stwem. W  zyscy do dnia dzisiejszego z powodu tego 
strajku cierpimy. Miastom, wielkim zbiorowiskom ludzi, 
głód okrutnie dos wiera, bo milionowe wartości w oo- 
stac. ziemniaków w ziemi pogniły i wskutek ich braku, 
ziemniaki są obecnie droższe, aniżeli dawniej, przed 
wojną mięso! Brak ziemniaków powoduje ich drożyznę, 
ta zaś pociąga za sobą coraz to rowe żądania pod
wyższeń zarobków, żądania te powodują zhów podro
żenie wszelkiej produkcji i tak daiej —  bez końca —  
wplatamy się w obręcz coraz bardziej rosnącej droży
zny we wszystkich działach, we wszystkich gaięz ach 
wytwórczości. ,

j A tymczasem ciągło słyszymy o strajkach. Dziś 
l strajkują piekarze, jutro drukarze, pojutrze górnicy, po- 
| pojutrze fryzjerzy a nikomu przez to życie nie staje 

s.ę v \ godniejszem, Do każde r.owe żądanie podwyżek 
! wzmaga tylko ogólną drożyznę, z której iedynem wyj

ściem byłaby tylko p r a c a  w z m o ż o n a  d o  n a jw ,ż -  
02. g o  s t o p - J a  — ile yiko siły pozwalają — i uin ar- 
kowanie w wydatkach oraz jaknajdalej idące ograni
czanie swych potrzeb.

Ale nietylko strajki ustawiczne są klęską naszego 
życia. Klęską jego jest także pleniące się od czasu 
wybuchu wojny lenistwo.

„Lenistwo —  pisze w swym liście areypasterz — 
ogarnęło nietylko roootników rę.znych, ale opiotło 
w r t k i e  stany, że we wszystkich zawodach obniżyło 
śię pocz cie obowiązkowości i że wszyscy pracu ą mało 
wydatnie, jakoby z łask pańszczyznę odrabiali".

la k , istotnie, lenistwo panoszy się na całym riwie- 
cie, a u nas Coda! najbardziej. Każdy stara się przy 

: ziim wy łka swego mózgu czy mięśni, wz ać 
j a , . wyższą zapłatę. 1. ki stan rzeczy zaprawa Jzić 
m o *  państwo nasze do ruiny.

Przecież musi każdy z nas zrozumieć, ze jeżeli 
piatez długich pięć iat wojuy fabryki, zakłady przemy-



duwc i t  p- waisztaty wytwarzały tyttw preew źało
produkty, idące na d&yWk woiuy, ta  obecnie, gdv po- 
w i» amy step ni:, wo do nonuaijych warunków bytu, 
t !■ m. 6 się it, jgtoi brak wielki ifezystkieh tych rzeczy, 
k t i zą Każdeenu normalnie żyjącemu c^ow eicow. nie 
zbędnie peLizebae.

Pierw, dopóki wojna ŁrwrJa dla m s zresztą 
nie jest on* iesmze całkowicie skończona — muK-lei- 
śmy się obywać bez wiciu najkonieczniejszych rzeczy, 
musieliśmy godzić *ią na to, aby być męczennikami 
wo ny, d c  Uuuno przecież grać rolę męczenników bez 
końce.

Chodziliśmy u oolaianyeh ubraniach, podziura
wionych buła. h, w biei śnie kwiecącej łatą na łacie, 
ale prze le i w ciągu pięciu lat wotnv a 1» taty się na
wet pcoarly i niema z czego nowych łat sebić. a bie
lizna. u Jiaiii* i buty drogie, bo wszystkiego jfc-i urno, 
bo wszystkiego nim i rak.

Jaka na to rada? Gdzie leży wybawienie * ta 
kiego nędznego p ółcien ia? W pracy .... ty liro w pracy 1

Niech tylko górnicy praca *  tak, iżby podoła™ 
dostawie węgła dla ne,‘/.v ch fabryk, aiecb labry;.;i te, 
które stoją, albo ogranicza ą swe izynnoćei wskutek 
bra.%u węgla pójdą w ruch w całe; pełni, niech za u 
czy ni ot, niech jęknie >row, oto, n<ech zawarczą wszy
stkie warsztaty prący, jakie posiadamy, niech iab.-yki. 
Zakłady prsfciu.sowe i warsztaty rękodzielnicze rzucą 
na lyuek jaknajwiększą ilość produktów, uitch rolnik 
Wydobędde z z e ni i odda na terg jakns s-bfitsz-. plon 
swei pracy, tak, ebyśnay w z t k i e g o  miesi pod..osta
tkiem, a jeiii się da, żebyśmy nawet z zagranicą • nad* 
datkiem -swoim oodzielićsię mcgli, to wtedy spaoną za
raz ceny, u <” t« i  życiowe c d i go ogółu się poprawią, 
przez wywoź eagra.i cę druty większą s łą  nabywczą 
pieniąd. o vi ;i*se ;n u  . stopni iwo powr cać będziemy 
do śskich stosunków żydów ch, w jaki h zyiiita' przed 
WOjuą.

A .e jm U> ,vu ioaa, aoy w so d o  wśród nas po
czucie obowiązku pracy, rrozuuroiń? ie  ta praca po
trzebna jest utelylko dla nar samych* ale i dl* dra- 
gich, dla tólcgo siarcrm. dla aałegc państwa. Do tego 
potrzeba z<■.•ij , -ir. k :e*>;o c> r-wan-n *i'!: *ar*

d U i  iiilg '1 i U!'*! *» SńlHH t5śŚ 
1.WS' OmNiENiA Z PIELGRZYMKI).

Czas wiel~:opo.-;iay pi z-ca; rai my sir nasze na tc 
miejsca, na których Zb.wicie; ponosi Męaę. W e j  
jeszcze w obecnych czasach, pełnych cierpień, ewtr- 
*a;ą ?..ę tam apo rżenia duc a. Szczególnie gaś tacy, 
którym dsao ayio zwiedzić Ziemię Świętą z niewysio* 
wicuą tęsknotą ponawiają w pragnieniach swoją piol 
grzy aakł

Ktokolwiek Uyt w Ziemi Świętej rozsnu wa! s'ę 
W «>e;, jak w OjczyinM, a wrażania, podabsiejsze, c ii 
5<łaa. 'o  wiek addej aa świeci* pozostają zawsze ży
wo tn wspocaniwiesa. Sak pocieszająca, w najwyźszem 
kulturalne;- amc-eniu zaczerpaęt* s  owej błogosła 
wiowej krainy, nigdy już. nie wstaje działać, sko za- 
•łmryt ną< wspaniałą tameczną przyrodą, jako podziw 
■ad słaruertwojek, .■'c*p"' ł rdcią i piętnem zabytków, 
* o wiesz,: z sta i. i on.iufet.-.; uu>y ttaa (Nrrrż ;.b  dt) 

deaa.oaa.esei atoi*,nej.

uośri społaczaej, polegającej na te nr, i r  *eden pracuje 
dla wszyatk.ch a zaś wszyscy dla Jednego.

Przytoczony wla nie pizez arcybiskupa Biiczew- 
skiego przykład z życia codiienr.ego najlepiej wyjaśni, 
jak g ęboko sięga pra -o  solidarności, jak szeroko 
siec (ego ogarnia ludzkość.

Uprzytomnijmy sobie mianowicie, komu to za 
wdz. ęcz&my cbicb naterye!ov, któryna z dnia na dzień 
cięło posilamy, a także, jak powstaje i konin m.iny 
do zkwdz ęcęeoia chleb nasz oow-z am duchowy, któ
rym du-tzę naszą kf.rnumy, rozwi amy, doskonali-ay.

Na pytaaic, skąd jest ch:«b >ate> .al iy, odpowia
damy zwyczajnie że ie-̂ t z tej. aioo z ta:n ei piekarni.
W piekarni upiekł ch.cb z mąki piekarz Żeby go 
iedeak mógł ą jie c . kto ,nny mus a piekarzowi nawy 
rtaw>enie piekarni dostarczyć uaicryaiów: kamieni,
ccuły, waona, uto inny z tego nateryau wybuJ wać 
piekarnię. Nu zdobyć e żelaza, węcla, ■ lacował gór
nik i inżynier ; nad wysz-.olen.c a górnika, inż - mera 
pracowaSi ma sir iwie, nau.zyciele nad tymi zno-u  inni 
i tak wciąż wstecz, aż do pierw.zyeh pokoleń z e r i  

Ale to dopiero czucfk* t .ch , co r rzyczyuiii się 
do wytworzeiua bochenka ckeba Są  tysiące i mhioojr 
i .‘Etki inilio .ów jeszcze lanych.

W  pierwszym rzęczic wymię dć należy rolnika, 
który ziarno wyhodow*:, zebrał, zwiózł do ouynu, 
a ® ą*ę dostaw ł do piekarni. Aby rolnik mógł wy 
produkować zboże, pc-trzcbowai po.nocy atclmucha, 
kowala, robotnika fabrycz ego, któizy mu dostarczyli 
wozu, pDga, bron, siewni*.a, młocarai. Je l  rolnik, obca 
prowadrić gospodarstwo postępowe, konieczna mu taż 
porada chemika, ktć.yby zbadał części składowe g leb f 
i wskazał )oó-e im ie  ia i nawozów. Nadte rolnik ni* 
wyży e, |cś:i równocześnie krawiec nie dosiaretp aur 
odziczy, szewc obuwia, kupiec opalu, sol. Zapotek, 
nafty i Ł p.

losa^io oowi.i zieć i r  eba o każdej dobrej kziąńe^ •
w której mieszczą się wskazania dla ludzkości, jak HZ 
ulep.izj-i. nauczanie w swoich #> kołach niższy ch i wyiw 
«)■ cłą jak poor-wić sto-unci swoje goapodaKttą ao> 
eyabs, polUyosae, isłięuz,anodowe,

1 faks książka wid o rem iest nie ied^ego ty k o

Wy i ze tego są dzie-a i arcydzieła o : -owe, 
w takie obi luje polskie p/sini n ctwo. Księgi Holo" 
w:oskiego, Peicza. a., Goł -howsr i go, Grdka, Sie ■ .tń 
sk fgo, laoickiego, Gó ki i i nych pieprz mó» zgo 
diiytR chórem rśawią Zkib ę Świętą, o^d, jąc tej te oo* 
wiucołć swo ą >owagą i t ; >it rn , a w imie. iu wszy 
stKic któizy kiedy post*.; w Pa e,.tyn;e.

»A ziemia — opiewa Js.ow-rck ~  -akicaii ranuo- 
kulaisi ognis.ogo koi. :ru błękitiicj i b ałej barwy okry
ta, jckie aarcyi). iakie irysy, ak pr 'obna do pięknego 
kobierca... Góry ty b o , na ktćivch "toi jerozol tna, 
dzikie, arto-odne, nadaj* temu u ia..tu -tra« i iwa fizy o- 
Dcmiię. O. ropuą jest do :ua józciaia... L o J  o:-w 
Chrystus* vz ajent ziemi na n o fe martwe oczy. Wszy* 
rtkte ekohee eiczohury napełniają serce ja -ąs prostotą 
i Hrięi .óeią...*

Przyiączam mę i ja  dc świadków Ziemi Świętej, 
kwiaty wspomnień pi rod dziesięcin laty tam zerwa

ne, cą świeżo i wonne, jakby byłjr zebrane dzisier 
tmego peraakat a są tak oudoe, ni oodobr.jpch im nie 
rpotkwem na r^ z łto  •caiokkh zkoń okrec-neb.

W  •Łcr.e.1 ntlc, Ogr.Mee, KoioauM b k trw  nie Droga 
kuŁyżew*; Golgota — 4o s łe sa  treść, i wia

/



p o w iek a , ani nawet jednego pokolenia ludzkiego, ale 
|rŚ7.y?.tkich pokoleń.

Z powyższego wynika, że wszyscy muszą dla 
hoyystkicri jak na!usilniej pracować, a kto tego nie 

pał, ten zdradza interesy całego ogółu, na co zdrowe 
rozumne społecze stwo pozwo ić nie powinno.

W  innych krajr.ch, jak no w Belgii, górnicy np, 
^pzumieli, że teraz, po w ełnią która wprowadziła za- 
$  do wytwórczości przemysłowe , nie pora jest próż- 

_ Ó v d , ani ograniczać godziny pracy. T o  też chociaż 
%- belgijski przyznał górn i-on  prawo 8 -godzinnego 

pracy, rie chcą oni jeszcze obecnie, z czystego 
dko patryotyznau, z prawa tego korzystać, lecz < dkła 
ają sobie wykorzystanie jego na późnie’, aż wszyst- 

J e  febry :u pójdą w ruch, vi każ ty robotnik znajdzie 
•racę, aż każdy będzie miai w domu dostatek węgla, 
S i r  cn Ląc ego go od mrozu.

O to piękny i godzien naśladowania przykład so
lidarności społecznej! Oto piękny dowód rozumu, ludz 
jfcbści i patryotyzmu!

W  Rosyi, gdzie kwitnie jeszcze barbarzyństwo, 
tego nie rozumieją. T o  też tam rząd bolszewicki, ten 

,1 który miał rrekomo wyzwolić z ucisku kiasę ro 
^ptniczą, sam obecnie zakuwa chłopa i robotnika w ja- 
fZTeo nieustającej prawie pracy, w jarzmo takiej pracy, 
50 jik ie j zmusić ich nie poważy .o się tyraństwo rządu 

jęarskiego. A  zatem nawet w barbarzyńskiej Rosyi |ro- 
zu r.iano, ie  jedynem wyjściem z biedy, nędzy i niedo- 
s t - fku ncwojennego jest praca.

„W  świetle ranki katolickiej —  pisze w swym li
ii ;  arcybiskup Bilczewski —  każdy winien pracować 
|,,ko człowiek i jako chrześcijanin. 1 nie jest całym czło
wiekiem, a tent mniej całym chrzęści[aninem, kto ni* 
glice pracować. Taksamo nie jest doskonałym człowie
kiem, ani doskonałym chrz ‘V  jan nem, kto samolubnie 
[przyswaja sebie i eala jeden zjada owoce swej pracy, 
a io  z nich nie przydzielając społeczeństwu, z którego 
seków żyje.

„A więc pracujmy w »yscy — wołamy wraz z czci
godnym autoiem łistu pasterskiego — pracujmy dla 

pracujmy dla drogich, pracujmy dla wszystkich.
/■< .■ 'iwększy tytuł chwały uważajmy imię człowieka 

i. z\ ! Gardźmy próżniactwem, bezrobociem, bo nasłę*

stwem ich śmierć głodowa braci, zubożenie całego na
rodu. Bądźmy umiarkowani w wymaganiach, szromni 
w wydatkach. Pracę uduchowiajmy, uświęcajmy mo
dlitwą. Powtarzajmy stale i z pełnego seretu D la  C i e
b i e  ó o ż e ,  d l a  C i e b i e  O j c z y z n o  j e s t  m ć ,  
t r u  d !;i I

flota za dawnej Polski.
Z chwila odzyskania Pomorza musimy tworzyć 

polską marynarkę, crłyli okręty handlowe, wojenne 
z wojskiem, przeznaczonymi do walk morskich i wy
ćwiczone mi w tej sztuce.

Już w kiaju na sejmikach 1 zgromadzeniach pize- 
znacza się dziesiątki tysięcy marek na budowę pol
skiej floty, przy pomocy której komunikować się bę
dziemy bezepośrednio z caiym światem. Cały też na
ród polski i każdy z nas z osobna winien, czem kto 
może, przyczynić się do rozbudowy polskiej floty- 

Polska kiedyś posiadała swą marynarkę, tylko 
my, biedacy, ’ przyciśnięci tyloletreią niewolą i gnę
bieni żelazną dłonią najeźdźców, nie śmieliśmy nawet 
marzyć o wskrzeszeniu Jej do życia, a widu z nas 
może nawet nie wie o jej przeszłości historycznej.

Gdańsk należał do nas jeszcze od czasów króla 
Bolesława Chrobrego, to jest prawie od początku 
istnienia Polski- Zdobycze wojenne później króla Bo
lesława krzywoustego sięgały wiele dalej poza Gdańsk, 
bo aż do wyspy Rugji. Mieli więc Polacy statki -i okręty 
do odbywania podróży morskeh i bronienia przed 
nieprzyjacielem swoich brzegów morskich.

Gdy Krzyżacy, za króla Władysława Łokietka, 
opanowali Gdańsk, byliśmy przez 157 lat odcięci od 
morza. Po długich i w końcu zwycięskich walkach, 
powróciliśmy do niego, za króla Kazimierza Jagielloń
czyka. Od tego czasu handel morski i stosunki z mia
stami portowemi zakwitły w Polsce, a kupcy nasi 
zaczęli się zapuszczać na własnych okrętach uo Anglii, 
Hoiandyl, nawet Hiszpana-

Za króla Zygmunta Starego, Gdańszczanie chcąc 
poskromić zuchwałych Krzyżaków, wysłali do ich

owej dc tęgi, kosztowne klejnoty w skarbcu pamię- 
•-wierne symbole świętej wielkości.

Chrystusowa zda e się rozciągać, poczy
naj uc oe Wieczernika. Jest oa w rękach makoiretań- 
jskich, ja ro  -.rrftet, czyli mozzea Proroka. Obok Maho
m eta wyznają Um on', jako proroków mniejszych, Pana 
ijtzusa i Dawida: Pana Jezusa, b< ć to przybyteK, jego 
jiświęcony obecnością, Dawida bo grób jego tam wła
źcie się znajduje] Budynek stoi od strony Syońskiego 
.wzgórza: dem -  ; orny, piętrowy, -ryty dachem pła- 
jsk ia  i n i-l .rami ssiepłony piaskiem! kopu ami wscho- 
idnierni z białego kamienia. Ale wewnątrz, na piętrze 
jpiękna cala, na kaplicę ongi przez Krzyżowców orze 
jbudtrwaua: nie komnata to stsiożvdo aska, lecz gotycka 
'iiw it> n -.» o sklepieniach ostro ukowych, wspartych na 
tWolo° łojących olumnach. Ale wvrzucono średniowe- 
ęzne o -b; zc  i wszelkie obrazy starte, a hałaśliwa straż 

pilnuje, sliy snać głowy nie odkryć i nie uklęknąć, 
Jpodlitwą chrześciaftsk prot nojąe meczet „Dawidowy*, 
j  W małej przyległej izbie mieści się prosty ka- 
I#auoy earkdhfc Mwfefąńcy zaczątki Dawida, bogato

przykrvty grubym wschodnio kobiercem o ostrych 
barwach i błękitnych makatach, przetykanych zlotem.

Zb czc Góry Oliwnej rocbieiłją mię zy sieb e 
wszystkie wyznania, earząoe Chrystusa Pana. Zw 'a• 
szcza C--/ e;; n oodzlelili wę katolicy i prawosławni 
schyzmatyey .i ortodoksyjni Ormia nie, ze św ętą za
zdrością robie przypisują oesi dane fe^o kawałka get- 
semańskiego Ogrodu, gdzie rzeczywiście c-dbyiy się 
sceny Ewangeliczne Męki Pańskie:. Stoki Gór , Oliwne; 
całe wyglądają ogrodowo, jakby sad zrzadka zarosły; 
strzępiaste palmy, smukła ciemne cyprysy, !śn ące gę- 
stolistnc drzewa pomarańczowe, grube koG/.asie kak
tusy o purpurowych kwiatach, a przedewsz-. stkiera 
drzewa ohwne o popielatem listowiu. Grunt mimo to 
pust-nny, irnicnisty, popielaty o ' słońca, padającego 
iarkiemi promleńmi. *N e zadko st czą s;are skały i zie
mia rozpa.a się w jaskinie i grot .

jeans z tych grot — to k kica konan a Jezuso
wego, czyli krwawego potu w Ogrójcu. Szczeli >anai 
i  góry płynie dość światła do ?rodaa. zamień on ego 
nn D o n  Boży, pod wyłączną strażą C .ców  św. Fran
cuzka. Nierówne ściany tej kapkey strojne są poi eh o 
nuą z c k r z y ż o w y c h  w g *  azdy niebieskie i złote.



portowego miasta Kłajpedy, flotę, ztodloną * pięciu 
okrętów, *biuayli miasto, rtagraurfiając flotę k izyia  
eką i pomagającą niemiecką.
Myśl utworzenia na morzu Bałtyidkietn floty pań
stwowej polskiej pociat kroi Zygmunt August —  
Początkowo w r. 1556 uk izały się trzy okręty z flagą, 
czyli banderą polską, po kilku latach flota nasza wzro
sła cło 15 okrętów.

Król Zygmunt III zorganizował własnym koszten 
flotę polską, dzięki której wielki wódz, Chodkiewicz, 
W r- 16()9 stoczył ze Szwedami walną bitwę morską, 
których pokonał i do szczętif flotę szwedzką zniszczył.

\Vh rćtce jednak Szwedzi, w połączeniu z Duńczy
kami rozgromili naszą marynarkę. i

Następny król polski, Władysław IV wytężył 
wszystkie, siły, by stworzyć nową flotę polską, a dla 
obrony okrętów wzniósł na półwyspie Helu, w pobliżu 
Pucka i Gdańska, dwa warowne zaniki pod nazwą Ka
zimierza 1 Władysława. Sejm w 1689 r. uchwalił zna
czne sumy pieniędzy na utrzymanie floty polskiej-

Okręty polskie mogły unieść i pomieścić oiężaru 
od 1800 do 6 tysięcy koroy zboża.

Ze śmeroią jednak króla Władysława IV flota pol
ska upadła.

Dziś Sejm nasz zapewne też uchwali fundusze na 
stworzenia floty polskiej, bo dążymy przecież do 
zupełnego odzyskam a Gcjańs!ca> a brzeg morski 
już w7 części przynajmniej odzyskaliśmy, bez floty 
zaś nic nam z morza niie przyjdzie.

Mamy już morze, ale budujmy 1 flotę — dopiero 
wtedy będziemy bogaci i silni.

UMOWY ZSIOKOife
Mńii&taryum pracy i opieki społecznej komuni

kuje, że w lwi u 24 lutego 1920 r podpisano umowę 
zbiorową pomiędzy zarządem głównym Związku 
zilerwiam a zarządami wszystkich Związków zawo
dowych robotników rodnych, ustalającą warunki 
pracy i wynagrodzenia dla 'robotników rolnych 
(fornali, parobków, pastuchów i stróżów na 1920 
1921 na rok służbowy na obszarze województw:

W oaturalnem wnętrza groty ;est ołfarz z niskim sze
rokim obrazem Zbawiciela na modlitwie w Ogrojcu.

Mensa < tarza, budowana istotnie na kształt stołu 
i  wolną przestrzenią pomiędzy kolumienkami, po ftrzy* 
muiącsmi płytę ołtarzową; tana na poziomic; u spodu 
wyryty jest na białej alabastrowej płaszczyźnie czer
wony krzyż jerozolimski, t. j. równoramienny z w -isa 
nvmi w kąty ramion czterema krzyżykami równora
miennymi. Dokoła tego krzyża, oznaczającego miejsce 
modlitwy Zbawiciela, zwieszają się z pod ołtarza sre
brne lampki gorej ąbe.

Na odległość „rzutu kamienia" od i;.- o sn.nktua- 
ryum oznaczono p.s-pise.r- tradycyjne irrejrce, na któ- 
rem ocd-sza-. owego krurwe.-ro pocenia się Pana, wy
brani A postołow i z snęli, zamiast enrwać.

W sąsiedztwie roztacza się część O grójca, nale
żąca -do katoli ów pod kustodyą fr? „miszkań ka,

Część t na'pięknleisza ze w-zystkich, zamyka 
bowiem przedziwne stare drzewa o! w se, które rzeczy
wiście sięgać mogą czasów Chrystusowych. Ho:!- ją tu
taj ró ne urocze kwiaty, które później zasuwają i z nich 
układają obrazki ku miłej z Ogrójca pamiątce, pcświe 
eon ej przez położenia na Grobie Chrystusa.

Warszawskiego, lubelskiego, kieleckiego, łódzkie
go i btLałosoctklego.

Uciążliwe rokowania, prowadzone przeź rz-ąd- 
od grudnia 1919 roku, zostały uwieńczone pomyśl* 
nym skutkiem. Zawarta umowa osiągnęła bod*J 
wszystkie dodatnie cechy umów zbiorowych, jak 
frapewmiemie jednalkowych warunków pracy dla rd 
botników danej kategoryi, związała wspólnetni in
teresami obu zainteresowanych stron, co pło- 

zwala sądzić, że roboty na roli zostaną ustrzeżona; 
przed niebezpieczinemi przerwami i wstrzEiśnisnla- 
m j; zabezpieczyła kraj przed zatargami r:a tle zwoi 
nień związanych z końcem roku służbowego, a co 
ważniejsza, dała wyraz stanowisku obu stron —• 
pracodawców i pracowników — stwarzającemu’ 
potrzebę wzmożenia wydajności pracy na roli.

Prócz tego postarano się uniknąć wad- cechu-, 
jąćyich normalne umowy zbiorowe. Przedcwszyst-. 
fciem więc ustalono różne kałegorye płac (P kate-" 
goryl ; uwzgęldmiając warunki gospodarcze posz
czególnych powiatów i zapewniono możliwnśd 
zmian warunków wynagrodzenia nawet cha posz* 
czegółnych folwarków w zaieżności od staniu go-, 
spodarczcgo. Następnie zaś wskazano na możli
wość stosowania systemu premiowego (to jest wy
nagradzania za większą wydajność pracy), prze* 
co otwarto drogę do wziĄgitoual produkcyjności 
pracy i zainteręsow ano w tein pracownika.
• „Jeżeli się zwąży, że umowa ta obejmuje po

nad 6 tysięcy folwarków .i dotyczy ponad 7 tysię
cy rodzm robotniczych, a więc około pól miliona 
głów7 — znaczenie jej przedstawi się dopiero we 
właśoiwem świetle,

„Przy śdfdem przestrzeganiu przyjętych wa
runków i zobowiązań nie może być mowy o po
rzucaniu pracy, zaś wsjfelMle zatargi na tle sto
sunków' służbowych będą mogły być z łatwością 
zlokalizowane w ten si » ób wniknie się wielkich 
strat* jakie w ubiegłym roku spowodowały sirraj- 

■ ki rolne.
Zawarta umowa daje również znaczne rękojmi#

Na murze ogiedza; cym Getsemane utr.icsrczoop 
sze eg widoków Męki Pański;:], artystycznie maicwł 
nych i rzeźbionyrh w porządku Drooi Krzyż, w ej.

Wieszcz nasz w „Sonetach W schodnich" tak # 
tern pisze t

Okwki Ogrójcowe, stare napodziwy,
Zy ą dzies ątki wieków, jakby nie na świeci-,
Gruby liść im koronę, jakby z kruszczu piacie,
Pień ich krrepki, choś nawskroś podarty i krwwy,
A  jak u kolorysty na wielkiej palecie,
Tak pośród tych sędziwych, krępych drzew oiiwy(
Kr arzek około krzaczka mocno barwny, żywy 
Rośn e bu‘nie. Rozkoszne getsemańskie kwiecie.
'weźmij. a prowadzony zrąd ns męki Chryste,
Modiy co jak tych kwietnych barw kipiące w.ząikf,
Z serca co chwila wznoszą się: akty strzeliste!
Ty widzisz, |ezu, serca na dabze zakątki, 
lak z nich Ci wykwitają modły płomieniste.
By w Ogrójcu tym pięknym żywych kwiatów p  \Ĥ i
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.spokoju, gdyż zobowiązuje strony dio naewysuwa
nia nowych żądań i nowych warunków; zaś w ra
cic w a  wynikłych zatargów zabezpiecza przed 
gwałtami, jakie zdarzały się w roku ubiegłym. — 

W szystko powyższe jest teni pewniejsze, że 
umowę zawarto dobro wolinie becz presyi i tcroru; 
co w szeregu powiatów uprzednio miało miejsce.

„Biorąc pod uwagę złe warunki aprowizacyjna, 
strony zdecydowały się obniżyć nonny ordyuaryi, 
d!a której maksimum stanowi 14 ct. m., gdy w ro
ku zeszłym maksimum wynosiło 16 ct. tn.« co zao
szczędzi w przypuszczalnej cyfrze około 50 tysię
cy ct. m. zboża d-’a ludności miejskiej.

Sądzie immna. że w takich warunkach umowa 
dobro wojnie zawarta pod hasłami pracy i spoko- 
m . hęcłzic d'Otrzyncną przez wszystkich zatnie re- 
s-'wazy eh yrqnri;v ,.",,7i pożar1 a :iy ład w stos o ti
ki'.cli nrm-owniczych m>. roli. Jeżeli siewy i zbiory 
odbędą sic w spokoju — będzie to w znacznej 
mierze z a f =.’p-.-> zawartej umowy, a zaoszczędzi 
państwu już nie miliony ale miliardy.

Bolszewicy zaornw izili straszną 

p ńszczyznĘ tiiatjhłopów i fobotnikńw.
Na 0 ‘ ta-uim kongresie rad żołnierskich w M o

skwie, które sic odbyły w stycznhi, Lenin i Bernstein 
Troeci wygłosili dfuższe przemówienia. Lenin oświad
czył między innemu ' e dowództwo armii, które dotych
czas sooc-ywaio w rękach rad żołnierskich, m si przejść 
W r y e  doświadczonych dowódz ów.

System rad wogóle ok*zał' się nieorsktyercym, 
t a d f  fabryczne zamiast zwiększyć wydajna ść, utru
dniają pracę. Powodz-nie zawisłe iest od tego, czy 
przewóacy boiszt wiccy będą mieli nieograniczoną w‘a 
dzę. Aby bolssewizm mógł znaleźć najszersze zastoso
wanie, zboże i inne środki żywności musze być dostar
czone wicikim miastom. Ludność zniszczonych obsza
rów Sosykkich wcieloną będzie do armii robotniczej.

Broro.łeiu oświaarelył, że w adzę boi zewicką 
wzmo, nić może tylko przymusowa socjsL-ac-a robo
tników. Robotnicy podporządkować się muszą wymo
wo io prod kcji.

L u d a o ś ć  w kjsk a s a m ie z  o h  będzl©  r ó w - 
n w a r m ię  r o  o t e h i a .  wśród której orrewódcy 
l- . ,v• . ufMiy.w wać b ę d ą  a r o w ą  k a r n o ś ć ,
t" ;isac .y, chi o . rosyjski pod nahajką  
k . u- b.-> b o ls n e w łc łs '«;?:© a om lsaraia  b ąd zśn  n u  

ii wk z a  u io w o li p aJ> a..czy< » s m j  o d  ś w ita  
n ocy p ra co w a ć

i tk ą.ia „r- i“ I olsze wieki. jedli kto z w m ,
• ró -v, pragnie lakiego „raju“, eienh popiera tych, 

s*> ci cą !■’/.: rzyć w kraiu anarc.otę, kto zaś się go oba
wo , niech clba o to cbv w Polsce raoov al V iś, ptr- 
r>.: d-.k. i nrre.  aby skar i państwa b  i  zasobny W p ił  
libyilae, w by *o  ko polskie było liczno, dobrze odziane 
i zt.by nic głodowało.

Ptecić sumiennie podatki, popierać ISąd W j« f «  
zbożnych zairńerz^nincb, zapomnieć o  idśnłeach klaso
wych, a wzi> eść się myślą do zresumięcia )K> h a k 
ogólnych —  oto eo moć, b u  nabaopiOcsyd ptzed t e b  
szewizmem wewi ą in y m  i zewrętr :* y a  i przed b o tee - 
wieki < „rajem *, który jost M  ziazd asjffsmmin płe- 
kłem i niewolą!

G n i a i d a  fe o lsz e w  c k i e  w  P o l s c e .
Jak pisze „Zorza* warszawska, w Warszawie przy

ułicv Shiżewskiei aresztowano czonków głóuuego ko- 
m.t ui komnoistyczreiio ( o^zewicłiego) Przy are
sztowanych znaleziono dużo ciekawych > ważnych do
kumentów. Okazaje się z nich, że bolszewicy urządzili 
sob e w Polsce gniazdo, w którem nietylko k n u s ą  
p r z e c iw  P o ls c e ,  dz'alają na jej szkodę i zagładę, 
ale i sami się doskonałe obfawiaą.

O to najważniejsze t.-B e  gn;*zdo bolszewickie, 
główny komitet br Iszewicki wydaje na opłaceń e swych , 
urzędn ków 7 7 5  ty»«ęcy  m a r e k  m le s  ę c z r  e l  Ko
mitet Giiaia w c łą g łc m  p o ro ś n m łe& źa je M o s k a -  
Irpcż. i  z  N ie m c a m i, tworzy ?w:ązki, do kt ć i yJ i  
nrieiy obecnie 70  tysięcy osób \ posiada największe 
wpływy w Warszawie i w Lodzi. Z ety ;a ś  swoją zbro
dniczą robotę skuteerniej prowadzę w ro łtce , giówny 
komitet bolszewicki wydaje całe stosy k.iążectek i bro
szur, nawołujących do działania na korzyść N ew ców 
i bolszew ckiej Rosji.

A  na drukowanie tych bezeceństw wyo/e znowu 
głów,"/ kómil t bolszewicki w PoLce pół m ilio n a  
m iarek  m  er.?ęczn re l

Oczy w: cle, pieniądze na tę ohydną robotę płyną 
obficie o d  M o s k a li  i od N ie m c ó w . Jedni . słu 
dzy b w i e m  pieniędzy nie zrhiją na zgubę nm.ząi

W tym samvm czasie, kiedy areztow ano w Wi.r- 
szawe 8  członków zapędu z gów nego gniazda bol
szewickiego, — policja dokonała też wielu aresz'ow ń 
w Łodzi, a między innymi — agitatorów Smuszajrcych 
do s t n j h i  robotoików po fabrykach. Aresztowani mają 
p rx e w ^ ż u fo  * k a  n 5 « m le c k r‘s  i iyd-Ciwsk.'®*
K apcaoel, Gude, UlricŁ i tym podobna.

Z' tego już widać, e główna s edriba -gitacji 
bolszewickiej nie w Rosji jest, ale w Nie c:ech . Niemcy 
cała siłą p’ary b«j-lsr.*w :-:5tsił u  * * e ' j i e ,  s: p o -
p io r ą c ą  g o  W P o lłc*# , Bo wścickii o t p  ie  wciska 
polskie rfijęły Prusy Zachodnie i Pomorze, c h c ą  
Niemcy w s z e lfc łe m i s p o s o b e m ?  o  p .tą tać P e is k ą  
w s i e ć  bo-szewir.mil, wywołać u ara przewrót, pań
stwo polski*! osłabić i tym sposob/rn P o ls k ę  ‘ . ltb ć  
śeby zagrabione niegdyś Polsce ziemie nanowo zagiabić- 

Na szczęście, podziemna robota prusko bo' "cwo 
•Licł kretów na jaw wychodzi, śledztwa docierają cli. 
gniazd bolsrewickich...

Do rweso, czy do ... żyda?
O barróo ważnej sprawie o wielkim obowI ą-' 

sku, który każda ?o4ka i każd, Polak spełniać po- 
winżca sumiennie przemówiła iwieijo ,2 x>rza.H 
wi-rTzwwyirą.

Obowtąjjełc ten wyrażają słowa: Swój do swe
go, n*tż to już tet trawią hidaie o tein w miastecs- 
kaoh | wsiach, Htti to ludzi snarmabb straciło ca
ły swój J  y+rk, ho dali się lodzić ! obafarmtciÓ 
^ r d a t t w i  sprytni* efeoiuicyjin koło lada, którzy 
«le innaeB pow iefcM  eobie stoaowczo: t̂tie choę 
*  ir̂ jaE si* nadawać taylą tyftae n sTruoh* sprzedam 
tyko wwotaL*

tacn tao tegOi I  lodzte dotor wtNhs# że każdy 
tandłar* ebcv. tft wyzyskojący zawsze
aatwnego człeka, lo  t& r  a  taniej da za n  fot*  
« y  tow n hih sa  wadm i imarme — hidzła
łdą do atago te  kk l t e r « M  OMA MhM Wm>
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(Srmhbim rtókódi.#/ym. Dawniej 
M w w o ;;  whiusamy Icupować u obcych, bo nie 
B am y swoich ąklep$Bów w miastach i miastecz- 
« c .h “. I wtedy było tó «i/ełprawdą, l o  od wiciu lat 
nasi bracia zakładali sklepy i sklepiki: ale bar.kiu- 
towali, bo M  swoi me podtrzymali. przez to obcy 
tagartifcitl wrŁysdto do siebie. Teraz mamy praw ie 
wszeoizie s-fcleipy współ dzieięze, a ozy tytko w tych 
Sklepach kupujemy, to oo gam  potrzeba? — Czy, 
przyjeżdżając do większych’' miast, parnięttamy , o 
fem, że trzeba popierać handel i przemysł polski; 
tóć: ,-Swój do swego".

Może, która z W as rozczuli się i powie „obcy 
też musi żyć". Nie lękajcie się o niego, on nie zgi
nie, bo ma za sobą swoich, którzy go podtrzymują.

Czy wtoino ojcu wynosić chleb cudzym clzie- 
dom, kiedy jego własne nie mają co jeść?

Czy wolno matce karmić piersią swoją cudze 
dziecko: kiedy je j własne z głodu umiera?

W  czasie wojny ci, oo byli bogaci, biednymi 
j ję  stali; w czasie wojny żadiem żyd nie zbiedniał, 
zebrali miliony na całym świecie, a szczególnie w 
naszym kraju, bo umieli tak spekulować, że ze 
wszystkiego ciągnęli ogromne zyski.

Kto przyczynia się i pomaga spekulacyi, ten 
Ilia ciężki grzech na sumieniu.

Dość już sęi?kr:lać'yi wszelkiego rodzaju, dość 
niewoli Żydowskiej. Po wojnie, mzkv Dnie polski 
przemysł i handel: lud polski podrlo io swą w^| 
twórczość wszelkiego rodzaju przemysł domowy, 
przy pomocy rozumnego rządu rfewłnie się i za
słynie nasz kraj na m ikach  Europy i w Amory cc.

Ale, aby dojść do tego, musimy wprowadzić w 
czyn te słowa „Swój do swego". Niech sie nikt od 
tego nie wymawia, idźmy za przykładem braci na
szych w Pciznafrskiem, a będziemy i szczęśliwi i 
bogaci, i Cudzoziemiec nie ośmieli s<ię powiedzieć: 
Że lud polski głupszy od innych.

Żydzi to „banda ih r -:-slss o*&a.
Ile to prasa światówm będąca pod wpływ wn i za

leżna od żydów wypisywała bredni o upośledzeniu w 
Polsce żydów, o rzekomych, nigdy nie zdarzających 
się u nas zorgamzow. pogromach, ile oszczerstw 
żydzi rzucili na naród polski, jak starali się na tle rze
komego prześladowania żydów w Polsce nas w oczach 
iw  iata zohydzić, jak starali się oni -nie dopuścić do po
wstania wielkiej i potężnej Polski pod pozorem, że-ta- 
ka Polska będzie paristwem udrękj dla żydów!

Prasa niemiecka popierała oczywiście te osz
czerstw a żydowskie, rozgłaszała je po całym świe
tne, aby Polskę osłabić, aby zrazić d!o nas Łń.--łv>. a 
koalicyjne-, w których rękach leżała deeyzya o na
szym losie.

A teraz cóż się okazuje?
Oto „Kuryer W arszawski" donosi z Berlina: żo 

llząd im&rfijebki ogłosił komunikat w sprawie are
sztowania 2000 żj^ów  w dzielnicy żydowskiej w 
Berl/nro.
Komunikat zaznacza, że aresztowano tylko żydów 
pjofekich, którzy sz-enzą boisz e winu, hau:’!;!ją zło- 
wm, są bandą zhrodihiczą, żywiołem bezprodu 
Btyiwnym, gtaźnym dfe Niemiec swojem ;u. !:;j-

stwtm» wyw^łująicesn, -(plrtwiiSę e ta  wypo
wiedział się, że wszystkich Aresztowanych w y
ssie z  Berliim,

.Tak oto postępują sobie z żydami ich poplecz
nicy dotychczasowi w akcyi m nącej na celu zwul- 
ozamiie Polski, ich protektorowie ru ziemiach oku
powanych w czasSe wojny w z»z  —  Niemcy’ 

Niecnete teraz ryknie prasa żydowska na cały 
św iat że. Niemcy prześladują żydów 1 Nie, tcyfe 
ona nie zrobi, bo Niemcy są bądź co bądź je< z:, ze 
pańswem silnem, a żydzi silnych się boją. Ich nę
dzna natura tchórzowska odważy się tylko na ; a- 
noRzeoiie skarg namiesłuszniiejszyich nawet, ale 
tylko przeciwko słabymi.

A jednak koalicya wzięła ich w opiekę prze
ciwko Polsce i narzuciła nam traktat: opiekujący 
sie żydowską mniejszością w państwie pekskiem!

Dziś koalicya już widzi zapewne, kogo fo tak 
żarliwie na ziemi polskiej osłania i każe rządowi 
polskiemu pieścić i pielęgnować tych władnie, kl 
rzy — jak to mówił komunikat rządu niemieckiego 
..szerzą bolszewizm". którzy handlują srebrem 
złotem na szkodę państwa, którzy są ?,bandą zbro
dniczą"; pasożytem na .organteiite potskurk |i:: 
Wka ssncą nasze soki żywotne, którzy z a g ra ć :p  
także PoTsce swem Pechlujstweni, szerzącem cg - 
dennie itp.

My nic dziwimy sie. że Niemcy w yrzucają ży
dów, że  bremą się przed nimi jak mogą. F acsw|:o 
jednak nam kazano jak z jajkiem się obchodzić z 
^mniejszością" żydowską; która jest banda z!:ro
dniczą i wrzodem na maszem zdrowem cfełe?

K a f c E f i f c y ,  K a s z u b y : , *
(P iosen ko) ,

Heą Kaszuby, Ke -zuby, 
pobrały 'ce  kochane, 
już vk:c'.::emi wy śluby, 
z oo1 sk;; ziemią związanel

Cl c ;al nam N:emiee odebrać 
na wiek wid ów Pomorze, 
a’e wyw.ie obsiedli 
ukochane to morze!

Szumią faie Bałtyku, 
po dawnemu pieśń naszą,
Woj< inegc okrz.yku,
raz się Niemcy przestrasza!

Bo iak Wisła jest długa, 
od Beskidu do Gdańska* 
włada boży tam sługa, 
a nie siła szatańską.

Bo iak Polska szeroka, 
od Kłajpedy do Pucka, 
wszędzie żołnierz jest bitny* 
wszędy mowa brzmi ludzka f

Niechże Niemiec się d]flMl 
z zło cl puchnie i kfeU. 
nic twojego tu niema 
niechaj wraca de łi«Śwł



Cepy meeta wy r*r«rd% 
a ray- ck jik i* Wt»io%
odrzucimy t<; bor- 'ę  ■*
Ea «'ii;es'atą granicę.

już. setaeuu my Atóby 
Z Kasz d o u  iwiąrn—
— .Niechaj ży,e kraj kaKyi 
pobratynwa koobane!

(,,Z o !'a“ ) DoM0s6mr&„

b p i i f  g r z f iy ią d  p o t i ty c z n y .

Z Sejmu.
Sejm w u&tegfym tygodniu ńfeł dwie nze-

C/.y w iraJR j wagi i zo uczenia, a mianowicie: za- 
.«;udż dwóch pożyczek wewnętrznych i t. z w.

, c czy Li program finanaowy ministra skarbu. 
/...•. zapowiedzadał, ii wkrótce zwróci się do 

spokczeastw ą i  weswaniem do podpisywania je 
dnej krótkotrmwiow < t  a  drugiej długoterminowej 
nożyczki wewnęlraatifl z których obde mają być 
pięcioprocentowe t te »a  warunkach jeszcze 
kórzyśtntejBzych, m y sim i ostatnia sabskrypcya pań
stwowa.

■ Państwo oczywiście pfaoiędizy potrzebuje i 
społeczeństwo musi i s  dać dobrowolnie, albo pod 
przymusem Tak stą drieje wszędzie; tak jest i bę
dzie również a  one.

W e Frawcyi ap. podycaid wynosiły przed woj- 
!■., miliardy franków, obecnie zaś wynoszą z 
■: : i; 0 mibawtów! W  Niemczech pożyczki wy-

■szą setki miliardów ł wzrosną Jeszcze bardziej 
i i i  pokrycia wydatków. U nas w Polsce była do- 

..łs zaciągnięta tylko jedna pożyczka wew- 
ra, która dała jeden. miliard osiemset nńlio- 

.v : larok. My jesteśmy wogóle najm niej zadłu- 
i c? i Ti państwem w Europa. Ale potrzeby rozbu- 

' o. ywaneg' państwa rosną i trzeba je pokrywać 
a w tem winien wziąć udział we własnym inte
resie, cały ogół.

Jeszcze nie ogłoszono zasad nowej pożyoz-ki, 
we wsfcystk-ch M czegtlach. Gdy rząd to uczyni; 
> 0 jSm r/ j r,..;vę i nie wątpimy, żc ogół tę po-

ż;. erki; poprze. .Dziś już możemy jednak to powie
dzieć, że podpisanie pożyczki będzie bardzo dla 
podpisujących korzysr s ) raz pożyczka ta da 
n i  p:eć nrocenr od w: ;ego kapitału, które bę
dzie sobie mógł w odpowiednich odstępach czasu 
v km m s.1i odcmać 1 pieniężyć, a powtćre przy 
przyszłem orzprachnwaniu ra  złote polskie włożo
nych w pożyczkę pieniędzy, będą mu one policzo- 
ne o 10 procom wyżej od Istotnie włożonej sumy. 
Warunki zatem dla powierzającego swe pieniądze 
państwo bardzo korzystne, a spooó ulokowania 
.■■'•i;-‘r'p<1zy »e  wsrws^Wch zoarrer h spoa bów naj-

^••życz.ka ta pójdzie na p o h y o k  wydr tków
■ wą. k ió re  w eritac graeriatwn taaiaBP sc&nittgS
■ ■'c m i n i s t r a  d e c k .  a  OwteM efn ynoMctu bu-

iM. wynosi! b ę M  M a^ t o J frWf fN  Bilionów

marek na przeciąg najbliższych dziewięciu mie
sięcy.

Minister skarbu przcdshiwil także sposób po
krycia tych wydatków, który opierać się będzie 
na wpływie z podatków. Te osłabnę , yć
rzeczywiście podniesione zwłaszcza w Małopoisoe 
i w b. Kongresówce, bo obie te części państwa są 
dotychczas najniżej opodatkowane.

Ekspose m instra skarbu zostało w  Sejm ie bar
dzo dobrze przyjęte, znać bowiem z niego, że G arb 
polski ma gospodarza znającego się na rzeczy, a 
uchodzącego za jednego z najbardziej pracowitych 
w Po! Je  ludzi.

M i  k ‘r e ! t a ć h  rfk b ’® t ? ł o w t c ’
prowadzone sa w dalszym ciągu przygotowa/nia do
przeprowadzania głosowania ludowego. Z Mazur
skiej ziemi dochodzą głosy, domagające się, aliy 
Polska starała s:ę o pdroczenie daty głosowania; 
aby zyskać czas na akcyę uświadamiającą. Nieitt* 
cy bowiem takimi operow ali tam o Polsce fm-za- 
mi; tak źle*do Polski rsmrsckiii ludność, że wiele 

I trzeba będzie zużyć c/sm i pracy na obalenie 
' ■ '-rzez Niemców uprzedzeń.

Na Górnym Śląsku kornsya aliancka obj Ja  już 
rządy, które się niezbyt Niemcom podobają. Przy- 
zwyczweni do panówamia.nie dobrze się czują jia- 
ko rządzeni.

Na . ku Cieszyńskim rządy komisyi ahaił* 
ckiej. na czoki k tó re f r.fcią Francuzi i to prz-;v a i-  
nie pokutnan: z Czechami pełnieniem swych cbo- 
wiązków w Pradze, są w dalszym ciągu dla ma 
uieprzyjazme. Całe szczęście, że lud tam jest uświa
domiony narodowo, U tryolyc^n-i ' me da sr-błe 
ani Peplkom ani Fraucuzotn w k a ^ ę  dmuchać. — 
Patrzy im na rece i gdy widzi n i e s««r a w i m • I w ś ć ; 

> zaraz rrotestuje. Hol v •• to ' -fmty nie n* 
wiele się zdały, ale mogą one służyć za podstawę 
do fa-w, ażnej akcyi dyplomatycznej rządu, poi?,V®- 
go, gdyby stronniczo^ kom?syi alianckiej tn ła 
spaczyć wyrri-k plebJscytu.

ró I ' ? 2  i ?' O M
z całego Gaszyńskiego odbył się i-go  marca w 
Krakowie, na który zjechało się 15.DOO os^b, Kra
ków nrzyjruewał drog?ch gości bardzo serdecznie.

W iec odbył się na rynku krakowskim, zakoń
czony przysięgą, iż nie damy s^bie wedrzeć zie
mi śląskiej wrogom, wieczór zaś teatry miejskie 
dały dla goścr 'śląskich kczpłalne przedstawienia. 
Ślązacy powrócili do sw ych domów pokrzepieni 
na duchu i przekonani, że za nimi stoi Polska ca
ła, gotowa por if|ć największe ofiary, byle niedo- 
puścjć do utraty śląska.

Najtrudniejsza sprawa jest * częścią doliny Po
pradu i okręgiem uzackim, który mimo obiecauel? 
otrzymanych w Paryżu, me włączono do obszarp 
pteblu-cytowego. W  tej sprawie toczą tlę jednak 
włrtrwanłr rządu polskiego z  zaprzyjaźnioirenr ttv,> 
cantwamS. Oby wydały dobre rezultaty, bo Ina- 
cesęj dreslątld tywięcy »a.szc«o ludu pozostałoby W| 
Jarzmie csed-lenu hec pytwthi się ich © to, ozy to 
Jarzmo pr*rfr;4 4 .

Cały naród winian tenar pop<nt£ * e y ę  pMi- 
!*cytową a uozysM t i  m a t m  awwtwuwifiyHrtai
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nadsyłając dło pism dafktt pienię ina «ra agitacyę. •
B e a  pieniędzy agitacya slartecm a jest niłmcźUwą. ; 
W rogou ie nasi nie żałują na ten ceł grosza i my !
też -v ' "iżny v:;; . j  z K-ch ] i ; ki ,i w  tym '

 e.

ha frondę polsko-bolszewickim
tawzą ¥?ię zacięte walki. W  przeciągu ostatnie?*)
miesiąca bolszewicy wzmocnili swój front 11 dy- 
wizyi i tc* it/ I . ■ ' w ;h a .  Główne walki to c z ą 1
się nad P r , ic .c ą  i nu o-.-c.ci-e- Pod.olsk.iiiL

Kierownictwo bołszewicke od CŁł&go szeregu 
miesięcy stara się na froncie poleskim odepchnąć 
nas za każdą cenę bardziej ku zachodowi. Dążność 
ta jost najzupełiuiej zrozumiałą. Tu bowiem, w po
bliżu n ;;:c . 'ż : :i. iccz bardzo ważnej s ta c ji  wojsko
w ej K a iir .iv .'cz c  łączy się część bolszewickiego 
frontu półfmanege z południow y* Zajęcie teg-o wę
złowego punktu, poPżomefro na północ od Mozy- 
rza, stano\viłobjT o przetrąć ewiu bezpośredmej łą
czności ponwjdzy dwiema tętni częściami frontu, 
które w tym wypadku musiałyby szukać połącze
nia kolejowego drogą na Pfemd, Bach maca i Ki
jów'. W  odpowiedzi na coraz bardziej wzmożony 
ruch wojsk bolszewickich, ma jacy  oh za zadania 
odrzucenie naszych sił ku zachodowi wywiązała 
się nasza kontrakeya na Slfryrafow . Miejscowość 
ta Jpży nad Prypatią w kolanie P tyczy I Prypeol 
i  d".:ęki sjaaiiui m łożeniu, pauuie nad szen ką 
przestrzenią. z.ąbezpil?icz»:ąc jedcocześrpe drogę 
kr>Hr>wą idącą z Łumińca przez Kaiikr.owicae na 
łtrmH.

Wałki iaJ«e się tu wywiązały były nierzwylde 
zążone i krwawe. Jed/naz dwóch brygad b lszewi-
ck oh- fw-ioźo cprowadzona na ten odoLri.sk została 
dofzczatrjc rozbita, kwietne miłki chrwizwi podla
skiej, prowadzone osubiście do fczturmu przez do
wódcę dywizyi pułkownika Stkorskiegp. złamały 
na wiszyskich oolach Walki twór nientyyfadel-a. — 
Na czeto od4z:a?ńw nasze! piechoty wysunął się 
w tvrp boju ł 2 pi>%. rrcw ąd cn ą- wspaniale przez 
m akra Kroka- Pasjifcw skiego. ś>wietu:e również 
odznaczyła sfe tutaj jazda nasza, mianowicie od- 
dzkły %tr?!?lcf>w konuyóh pod majorem Jaworskim. 
Strasy nkurzyimclela jak już mówiliśmy, były iu 
bardzo krwawe, zdobycz wojenna nasza była bar
dzo obutą. W  ciężkich walkach god Svkry,sfął"wem 
i Polc.śną wydarły nr sra wołWca wteprzyjacfejowl 
?*) kar* Nr ów maszynowych, 6 dział, kilka kance- 
lar '1 pułkowych, znaczną ilość t borów* zaprzę
gów i k^ka mjtkerwych sztandarów bolszewickich.

S ; - r a w ą  y c fe
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nie jest jeszcze Mirka. Pząd polski przygotow uj 
się cm Rwie do tych rokowań a tymczasem boi- 
■zew !cy ślą coraz to innym próstwom swe propo- 
?ycye ookofowe. 7a proponowały tnż rokowania 
Smer-yrg, .Tap-yt;, Pumunu a podobno także Innym 
w’ -" z im mocarstwom Jak Francyi, Włochom i Aa- 
-111. Polityka te| <*,ratreieij wobec Rosyf jest tak d»- 
epe niebom®. Że powoduje nozdn żr.ktnte *4e9rt« w 
Angin. Anglią nłby to nłe chce uznać rządu botsee- 
włdetego a im boku % pr*edBteuiMtei«k tom «■&»-

Je, knując Jakieś niewyraźne plany. Co z tego wszy 
stkiego będzie — zobaczymy. Ale dziś to już vrte- 
my. że koalicya przestała być już grupą rr.oc-nstw 
działających zgodnie, co może w yjść tylko na ko
rzyść Niemców i bolszewików, którymi także zre
sztą w znacznym stopniu kierują Niemcy.

Z gospodarstwa.
Ja k  uprswmć zfem*ę na w #snę, jeżeli 

jej nie zoraiio  n a  je&iftisi.
Jest to pytanie bardzo ważno dla wszystkich go

spodarzy, gdyż niema poprostu takich szczęśliwych, 
ktćrzyby wszystką swą rolę poorali na jesieni, 'aruzo •  
czę to bywało cnie zadawane pytanie: ak nah.ży ro!ę 
ua wiosnę uprawiać,

Przedewszystkiem będziemy musieli ją o a ć  no 
wiosnę. Co prawda jeden uczony rolnik we Fru- cyi, 
a mianowicie Jean (czyta się Zan) wymyślił w cz v.e 
wojny n v-y sl-oi.ó > oprawy, polega ący • na wielkiej 
osz.z^u ci koni roboczych, któiych we F'ancyi 
; kufkiem wojny odczuwają brak tac mniejszy niż u nas,
Żin zupełnie roli nie orze, tyiko co dwa tygodnie mniej 
więcej uprawi* ją  k ;? ty walorami spreż, ftowymi. Rezul
taty prjy tym sposobie uprawy miał leosze, niż inni, 
orząc zierrię i plorry coroczne jemu s.ę pow ększały- 
Dup ki ! -n 5 -c ób u nas nie będzie wypróbowany n* 
■-tacyuch dośw id ;,  ć ycL to niemożna jego ni) ..mu ra
dzić, bo we Fra cvi ert zunełnie inny klimat, niżu ras, 
cieolejszy, więc wcześniej są tan  iniw f, a później siev,y 
ozime, jarziny zaś wcześniej na wiosnę sie sieje. Swolą 
drogą iep.ici bcozie na wiosce ziemię orać. Nie po
winno c‘ę orać głęboko. :ak to S’l - robi na jesieni 
daprz. 8 cali, bo c i *  głębiej się or e, tvrr> tylko w y ł 
.szą tkb ję można brać, a my mus my się na wiosnę 
z uprawą spieszyć. Uważam, źe orka nr 4 do 6 cali 
w z-up^łności wy tarczy. Ażeby rola f 'ę  <:zvbcie u eg a, 
trzeba będaie co  orce konecznie ją uwsiowsć. P oue- 

, waz o > wsiach są tyiko lekkie, g ł a t i » d r e w  :i«ne 
i w.ilee, więc trzeba ie zrooić cięższemi, to mocniej 

skibę do ziemi p m e  sną. vb tyra ceiu trzeba orzybić. 
Ji;twy t»i gtucości, do ramy walc*, żeby taoż.-ia b/io 
na nich oostawić próżną skrzynię od towarów, albo 
pudełko i przybić gwoAdziami prze* dno do tych listew, 
żeby się nie zesuwato podczas ruchu walcz. W taką 
SKtzyiiię lub pude.-o n*v póaoz, stosownie do użycia, 
ktmieni iuo ziemi, to %-<: bimv w* ec znaczn-e c:<;ż -z\m| 
a eżeb wypadn;e żtby znów był lżapsz.y r>, to wv :*iu- 
emy lub wysypu emy obciążenia walca i wszystko jest 

w porządku.
Skrzynia musi być na tej wysokości, eby waNc 

podczas rucnu nie tarł s-« o jei dno, co łatwo może 
być przez dobianie o dp iWicdnich podżła er;. Przez 
tarota nie cbra&dóy się, nia wałowaioy i bard^c c.ę<ko 
byłoi>y go c.ąpnąć To obciążan e waicy er-t mez.be .-ine, 
bo neiv secej aię apotyka gładkich drewniani ch. Czttn 
wp.łec będzie cięższy, ten. dokładitiej pi yc„nie poru 
izone skiby. Waiee r io .-ic.jiowy lepie, ugniótłby ro'ę, 
niż gładki, bo jest eięzszy, ale po u ni trzcua, tak samo 
jak pu gładki as, koniscznie rolę saraz zabroni, wcć, bo 
a . nadto wyschłaby. Zncc* ie iapjzy by by ugo aiacz 
Ceiepktlla (fetyfce. dfą .Kr ul ta), gdyż on jeszcze do 
kładniej skiby ugniata, a?« mało go  gdzie mafą, bo 
aawat przed wojną taki w*4nk kozatou J  o a o i o  800
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rubli, więc tylko folwarki go klapowały. 'a  uwałowa
niu ugnratfcczesn Kembla roli mniej wysycha, niż po 
użyciu głądkich lub rderściehfpwyeh wąlcy; Cały rozum 
będzie pbdćsaj uprawy wiosennej roli nie Wysuszyć, 
bo wtedy nasjóna w roli bećfą bardzo długo !eieć, 
dopóki ulewne deszcze nie duetarezą im tyle wilgoci, 
że będą ibogiy powschodżić Dlatego tez jedna robota 
po drugiej powinny nsi.-.tępówać zaraz, to rola nie zdąży 
wyschnąć. 1’ólc. które rano by o orane powinno być 
r.ajiklej r o  pbłfcdhia uwałowane, natychmiast po walcu 
al>f#nt:iwang, żeby ziemię urównać. posiane, a siew 
prżyktyiy Broiią. Zoraną zi -.mię nie powinno się dtugo 
pcżbiikśwjjBĆ w skibie, bo wyschnie, co najwyżej może 
tek leżeć przez ted a tylko noc, bo w czasie dnia za* 
tsd to  wyschłaby. Dlatego też rolircy powinni w cza
sie siewów n:e odrywać się od swo ch zajęć, a siać 
po prostu kawałkami, żeby ziemi me wysuszyć.

Ostatnią czynnością nowinno być bronowanie* 
oby rolę pazostawić pulchną, bo inaczej wyschnie, 
viko po walcu Cro?q i 1 Combrlgde (czyta się Kroslcil- 
enibr cz) niepotrzebna je t ot ona. Kto ma gaó do 
odbrywki, to niech go już teraz wywiezie, ale nie 20- 

• Kwita w nuałych kupka c !', tylko gdzie pola.nic sa sil
nie spadziste, to zaraz starannie roztrzęsie, ż .by  niej 
czasu na wiosnę tracić. Starannie rozrzucony gnój po
winno się po.dorywać na 4 - 6  cali głęboko, tak żeby 
oedczas uorawy np. pod ziemniaki n>e wyciągać go 
z ziemi. Gdyby źle się podorywał, to powinno się za 

ażdym pługiem mieć małego chłopca ;ub dziewczynę, 
którzy będą go wgarniać do bruzdy, to go następna 
ikił^a przykryją. Siać powinniśmy po kclei, najpierw 
ta rjuśliny, któćią potrzebują najwięcej wilgoci np. groch, 
irarchstW, owies, później jęczmień i buraki, ziemniaki 
* k  się ziem a wygrzeje, bo w zimnej i mokrej łatwo 
zgniją, więc jak zaczną już drzewa pękać, a proso, 
gryRąj konopie i len, na początku maia, kiedy ro  w z - 
Ściu, ich nie będzie mrozów i nie wyg na od nVh. 
Taką można dać ogólną poradę uprawy wiosennej,

Jan Lents, inż. agr.

Karma dla drob u.
Chociaż żadne zboże nie iest nieodoowlednia karmą 

dla drobiu, to przecież tyiko jedno z nich nazwać mo
żemy właściwą dia. drobiu karmą. Nie jest nią ani 
pszenica, ani leż w łaskę obfity jęczmień i owies, ani 
leż często wzgardzone żyto. Zboża nie tworzą właści
wej dla dr .S u karmy, nie ze względu na własność 
składników pokarmowych, lecz ze względu na swą po
stać, gdyż ziarno, które dajemy dla drobiu, oprócz 
doborowego składu c ęści pożywnych, powinno p o 
siadać kszt-dt okrągiy, abv ułatwiało i przyśpeszaio 
ruch, mieś ani? i rozmiękczanie ziarna w wolu nagro 
madzonego. Jeżeli u drobiu wole jest twarde, które 
się niełatwo rozmiękcza, porusza 1 wypróżnia, to przy
czyną tego nie jest tylko ss n brak wody, lecz raczej 
wypełnienie wCia poołużnem i ostrem ziarnem,

Ź.ici no, jako karma dla drobiu właściws, powinno

Eosiadać kształt o:trąg!;wy 1 rawierać nie za wiele 
iałka, tysko przeważn e skrob, bo łatwiej pęcznieje 

I mięknie. Tym warunkom odpowiada proso. Każdy 
hedow la drobiu powinien mały kawałek pola zasiewać 
prosem, aby mieć dostateczną karmę dla drobiu. 
Proso samo obf;c ej dawane tuczy drób podobnie j k 
I kukurydza. W należnej mieszance podawane proso 
jest znakomitą dla drobiu kormą i nie da się w rze
czywistości u stąp ić ted trą ttrną karmą. O bok pros*

mozewy zalecić uprawę innych roślin, które dia d,otó%
są uży teczne np. kuk rydzy, hreczki, wyki i t. p.

Przy karmieniu drobiu baczyć należy na zm ienią 
nie pokarmu, co korzystny wywiera wpływ na mno*^ 
ność 9ur.

jak chłopcy ea»i 
gromią bolszewików*

Źjłr.icrz polski —  w :ądomo — to urodzony b 
hater Po przodkach rycerskich odziedziczył cnotę ż 
nierską, pogardę śmierci, ukochanie Polski tak wielki^ 
że śmierć nawet staje mu się słodkiem tylko spełni#* 
niem obowiązku.

Mv, siedząc tu z daleka od fro itu, nia wyobra
żamy sobie nawet, jak tam chłopcy nasi walczą. Wie* 
my, że walczą, zwyciężają i tyle! Posłuchamy zatem, 
co o jedrej z tych licznych walk, jakie się tam toczę, 
a mianow icie o w ic e  pod M 5*zejkowem, na frond# 
bolszewickim,' opowiada spccy.dnie dla żołnietzy wy* 
dawany tygodnik p. t. ,,Żołnierz Polski".

Radlin — czytamy w tem piśmie —  bolszewicy 
oddali bez walki. Główne sity skupili około o 15 koi, 
odlegleg" Motzeikowa i tam mieliśmy s ą  so tk a #  
z nimi. Z Radonia wyruszyliśmy o godz. 6 rano. Jdk 
w godzinę petem spotkaliśmy po drodze wystrasza* 
nycir uciekinierów, którzy chronili się przed gwałtami 
najeźdźców. W.:re'kie informacje nam dawołi były
bezładne i rre można było z nich ni w, wnioskować. 
Posuwaliśmy sie coraz dalej.

Las, za którym miai b ć nieorzymciel, CK,.nnyn 
pasem rysował się na widnokręgu. Szwadron kawale~yif 
zostawiając za sobą piechotę i artyieryę, ruszył na
przód. Mml on za zadanie pierw*?,v spotkać się z nin- 
pr zy śc ie l m i v,- 1. ząć z nim w si q. -.V e .-baliśmy w las, 
Po kwarulraosie jazdy ujrzeliśmy długi pas czystego 
poia, a poza nim, o jakieś 400 kroki w znów rozcią
gający się las.

Otóż w tym to lesie miał oczekiwać nas nieprzy
jaciel. Zostawiwszy konie w bezpiecznero m ielscj, roz* 
winęliśmy się w tyralierę. Tylko kilku naszych ułanów, 
jako od;ział wywiadowczy, wyiechato na odkryte pole- 
posuwaiąo idę w kie unku na tępaego lasu. Z zapartyi? 
oddechem obserwowaliśmy ten oddziałck.

Lns milczał.
T ylko szum jego złowrogi, jakąś niepojętą trwogę 

wyczekiwania, napełniaf serca nasze. Ułani wciąż po
suwali się naprzód.

W tem gruchnęła selwą, salwa, która tysiączne* 
echem zmneiła ciszę leśną, wstrząsnęła powietrzem.

Zakotłowało się, konie prz r/siadły na zadach i jak 
szalone rus?vły z powrotem. Strzały wciąż ścigały ueie* 
kających. Już prawie dobiegali, gdy koń kaprala tr** 
ftony, ootknął się i padł na kolana Leoz kapral nł( 
stracił przytomności: w iedoej chwili, ująwszy go sił* 
nie przy pysku, nie zwajtająo na gwiżdżące koło głowy 
kule, wprowadził koma do lasu.

A teraz przyśnią na nas kolej odpowiedzieć niąs 
knem za nadobne naszemn przeciwnikowi. To też y^t 
ste strzały posypały się na Unii naszej tyraliery, LezĘ 
nic długo trwał nasz ogień. Zbudziły rjię rr leząc# 
litewskie bory. Straszny huraganowy ogień broni f j j  
cznej i karał *“  — *•
Arzesiwiegłe

wy. Straszny huraganowy pfień broni n

O m em ifliśp i.



Odłamki ścinanych prrei kule gałęzi zasypywały 
Bas dosłownie.

Dowódca szwadronu rotmistrz Kossak, typ praw
dziwego io::i;etza; ze spokojem prawdziwie stoickim, 
stał oparty o drzewo i bacznem okiem obserwował te
ren wslzi. Raz po ras z ust jego padały krótkie ury
wane rozkazy.

Strzały bolszewickie nie ustawały. My odpowia- 
daaliśmy z rzadka, bo nie było i po eo. Zadanie swe 
wykonaliśmy, oczek;= ąc z upragnieniem na piechotę, 
która mus; by;. Już niedaleko. W końcu i oni przybyli. 
Zatrzeszczały za nnmi gelęrle i ciiuya tyraliera Suwal
skiego pułku pecboty  postępowała naprzód. Byli to 
sami ochotnicy, obd rei trochę, lecz wiernie służący 
Ojczyźnie. Po ‘raz pierwszy dopiero szli w ogień, po- 
biad o to t;ochę lecz t ę - o  dorabiaii mirą.

Doszło my: li uszu wykrzykiwanie jednego z nich, 
który z nasdzc ą, z britc-zyą, maciejówką na ucho, 
pytał swego sąsiscu:

—  W ojtek, a widz:aleś ty kiei bohrewików ?
— A n e — oópowiedz'ało pytane chłopię, pra

wie dzieewp.
— Ano, to ich tero obbcys.
—  Naprzód c.-dopcy I — zachęcali oficerowie, 

rd y  występy wano z lasu na otwarte pole.
Do .cero teraz zauwa yłem, że każdy z nich miał 

założony ka * ! n p zez r iecy w ręku tas ogreraną 
palkę, c tś  na k z &łt maczugi, którą gdzieś wyfasował 
w lesie.

—  Naprzód! nap zó d ! wciąż wołali oficerowie, 
takich iak oni to rozgromi-..y pałkami. Brawurowy to 
był atak. Ogień wzrósł do niebywałej potęgi, ■ 0  ma
szynowych ka»a > : pw przerzedzało szeregi naszych 
zuchów.

A  oni szli i szl*.
Upatty ci.to iaki ambit wziął górę nad śmircią. 

Już prze.Łtrzeń ozielrca ich od bolszewików wy nosi'a 
ze sto kroków, gdy pierwszy' raz przypadli do zieemi. 
Po chwiii linia ich otui ła się przejrzystą mgłą dymu. 
Wywiązała się gwałtowna strzelanina. Ryknęły ciężkie 
baterye naszej poi owej arhieryi i pocisk*, jak stado 
p ukietnyrh ptaków, ; zumiąc nad głowsmi, rozrywały 
się gdzieś na liniach bolszewickich.

Nasi z zac ę ym u-ore.m peizali naprzód. Nagle 
runęło wszystko z g ośnym okrzykiem. D ’nga linia pie
choty rusźyia do ataku, z:chwiały się szyki bolszewi
ckie, ucichła strzelanina i pizećitynik, pozostawi*ąc 
dużą ilość br-ni ,  ratował się srrmotaą ucieczką. Tak 
to po raz pierwszy spisał się w boje pułk Suwa ski, 
który w niedługim czar e stał się postrachem bolsze
wików.

Najpierw sccyalistą, 
a później sdr-jcą i mordercą!

W  celi więz snnsj m ordercy cara M iksłs s ,
jed en  z dziennikarzy francuskich opisuje swoją 

wizytę w celi więziennej warszawskiej cytadeli, w któ
rej nedzi, aresztowany niedawno przez władze peiskio, 
Jedc . z morderców cara, Polak, nazwiskiem Poare- 
dnicki.

Histcrya życia tego człowieka, którą w krótkości 
•powiedział owemi dziennikarzowi efieer żandansaryf 
polskiej, oprowadzający gościa francuskiego go  «y tó  

jest równio fantastyczne, jak okmpaą.

Posłuchajmy »J ę t  tego opowiadania, które nam 
udowodni, du jakżegę upadku i tezwierzęce ia dojść 
może człowiek, jeśli nie ma on i»dny^h ideałów, oprócz 
chęci zysku.

Mając lat 16, w roku 1905, Pośrednicki należał 
do „bojówkiu polskiej party  socyalisiycznej. Wkrótce 
przystąpił do „ochrany", gdzie zdobył sobie pozycyę, 
zdradzając i wydają*; katom carskim swych dawnych 
towarzyszów.

Trochę póź iei, w Łodzi, PoNednicki sam stał 
się katem. Według dokumentów „ochrany", wykrytych 
przed hiedawnym czasem, ten olbrzym, o muskulaturze 
atlety, wydał na .śmierć, w ciągu jednego roku, około 
50  bojowników w onóścj i patryotów.

Zbrodnia — tym razem znów wypływająca Z na
miętności — popełniona na osobie ż ny jednego z jego 
kompanów, zmusiła go do ucieczki z Warszawy ulo
kował się wtedy w Tomsku, na Sybeiyi, gdzie pełnił 
funkcyę posługacza w jednym ze szpitalów wojsko
wych. W szpitalu tym stał się „fabrykantem che r. h®. 
ipecyalność ta polegała w Rosy i na amputowaniu re
krutom — oczywiście za wynagrodzeniem —  dwóch 
palców prawej reki, albo też na przekłówaniu im bę
benka w uszach.

Praktyki te wydały się i Pośrednickiego areszto
wano. Pierwsza jednak rewolucya, otwierając wrota 
więzień, wróciła mu wolność, podobnie jak wielu in
nym zwykłym zbrodniarzom.

Pośrednicki nie długo pozostawał w bezczynności. 
W październiku 1917 roku udało mu się pozyskać zau- 
fan;e jednego z rosyjskich lekarzy wciskowych, miano* 
wicie doktora Skriabńra. Pewrego wieczoru zwabił on 
go nad brzegi Newy, zamordował, a zawładnąwszy 
wszystkieuii jego papierami lekarskimi, wrzucił cliło  
zamordowanego do rzeki.

Zaopatrzony w dokumenty doktora Skriabina, rot- * 
pccząt Pośrednicki nową egzystcncyę. Legitymując sią 
papierami zamordowanego dok torŚj ofiarował Polro* 
dnieli swą służbę Czerwonemu Krzyżowi.

Podstęp ten wkrótce byłby zdemaskował?*, ale 
wybuchła właśnie rewolucya bolszewicka, która wstraą 
snęła Rosyą od góry do dołu. Pośrednicki - Skriabin 
umiał szybko znaleźć drogę do instytutu Smolnego I 
w parę tygodni stal się mężem zaufana rządu sowie
ckiego, który delegował go lako agenta swego do 
„nadzwyczajnego nadzoru" nad rodziną carską.

W tym właśnie charakterze asystował przy egze- 
kucyi rodziny cars.dej i własną ręka spisał protokół 
zejścia. Rola jego w tym wzglęozie została stwierdzo
na. Rząd moskiewski postanowił inacze> wyzyskać jego 
usługi. Ze względu na stosunki Pośre Jnlckiego Skria
bina z kołami konspiracyjnemi Warszawy, pos‘ nowlono 
go wysłać do Warszawy, jako kierownika propagandy 
komunistyczną.

Pośrednicki więc, który był komisarzem bolsze
wickim w Milsku, nie opuścił tego miasta z chwilą 
wkroczenia do Mińska wojsk polskich. W -r ć k e  potem 
znalazł się on w Warszawie i stanąwszy przed komlsyą, 
stwierdzającą stan zdrowia, wyrazir życzenie wstąpienia 
do wojska polskiego w charakterze lekarza wojsko
wego.

W  oczekiwaniu na uwzględnienie swe; proś by, 
prowadził w Warszawie „szeroka żywot", wydając każ- 
dog® wieczoru tysiące marek.

Byk koledzy i  polskiej party! socyalisiycznej roz
poznali go i w pewnej eleganckiej restauracyi w trak- 
eSO fc««Ltj*a Hrwania, został oa aresztowany.



Zrewidowano go i znaleziono na ahu kopule,
któ̂ -a była włesnoicią cara.

— To moja pamiątka — oświadczył organom 
władzy śledczej.

Pośrednicki, który przysłuchiwał się temu opo- 
władaniu, mimo, ie  zdawał się nie inteiesewać wcale 
rozmowę, wzruszył ramionami i zwracając się do dzien
nikarza francuskiego, oświadczyli

— Napisz pan w swoim dzienniku, źe pragnę 
wrócić do Rcsyi i być tam sądzonym. Mam tam swą 
żonę, którą przekładam ponad posiadaną tuta; . . nar ze- 
czonęl

Na takich oto osobnikach dpierała Polska Partya 
Socyalistyczna swoje istnienie! Czy mając takie .pod
pory", m; gta  ona zdz ł ; ć  coś dobrego? Czy zbro
dniarz w rodzaju Pośrednickiego, który morciuje, rani, 
zabija, który dla zysku zdradza swoich towarzyszów 
partyjnych, mo/e służyć jakimś ideałom?

Przyznacie, czytelnicy, źe osobliwa to partya, 
która sobie takich współpracowników dobierał Taka 
partya nie może sobie rościć prawa do naszego zau 
lin ia.

STRASZNE CYFRY-
Ostatni biuletyn kopenhaskiego towarzystwa bada

nia następstw socyalnych wojny zawiera cyfry 
przerażające.

Stwierdzono, iż Europa od r. 1914 do p-ciowy 1919 
straciła przeszło 35 milionów ludzi.-^W kalkulacyę tę 
nie wciągnięto kilka mniejszych państw, jak Portugalię, 
Grscyę i Czarnogórę, jakoteż obszarów Turcyi europej
skiej 1 krajów neutralnych, państw skandynawskich, 
Holundyi i Szwajcaryi. Skutkiem tego w roztyciu 
liczby ludności nasłał zastój-

Całkowita liczba ludności Europy do końca 1913 r. 
do potowy 1919 spadła z 401 miiowiw na ś&>. a to 187 
milionów płci nięskiej, a 202 płci żeńskiej.

Z całkowitej straty przypada 20 milionów na zmniej
szoną liczbę narodzin, a 15 • milionów na wzrost 
śmiertelności.

Prawie 10 milionów ludzi padło na polu wal!:-
Na K»00 osób płci męskiej przypada teraz 1 OSO ko

biet, zamiast 1426. Przewyżka kobiet podskoczyła 
s 52 milionów na 15 milionów.

Wzrost śmiertelności sUrtGerri krwawych strat 
pochłonął w pierwszej linii najsilniejsze i do pracy 
najzdolniejsze roczniki męskie. — Liczba mężczyzn 
w wieku poborowym spadła o 12 proc.

Dabze miliony z ty cii, którzy wrócili z wojny, są 
kalekami.

Skutkiem tego po większej części zniszczone zosta
ły nc.ik psze siły robocze narodów europejskich.

Całkowitą stratę w ludziach we • wszystkich czę
ściach śwjata obliczają na przeszło 40 milionów, z tego 
zginęło podczas - 12 milionów.

jest jerzo. jycia. Zanaw my pod adresem.'
A d u , Katolickiej*', k ta k ó w , W ielopoia 8

Rozsn@SS@iclit .

KALENDARZYK.
9  . zień Rzymsko-kat.

7 Niedzielą Tomasza z Akwinu

8 Poniedz Jana Bożego
9 V/tr,rek Franciszki Rzymianki

10 Środa ■f 40 Męczenników

11 G/.uy."'. Konsta tego, Pelagii

12 Piipf:, ■f Grzegaiza W.

13 Sobota ■f" Krystyny, Nicef

C z ę śc io w a  zw y żk a t a r y f  k o le jo w y c h , jak
wiadomo ogłosiło Ministerstwo kolei swego czasu, &| 
od 1 marca b. r. podniesie obawia ujące taryfy t ą j l  
bowe i towarowe. Ostatnio zaszły okoliczności, któf* 
skłaniają Ministerstwo do przekroczenia granicy, jak i 
sobie w sprawie podwyżki taryfy osobowej pierwobąB 
zakreśliło. Ministerstwo kolei żelaznej zmuszone jC4| 
przystąpić w porozumieniu z Ministerstwem skarbu | 
Ministerstwem przem. i handlu do podwyżki cen biłąf 
tów osobowych z dniem 1 marca b. r. na koiejeob •» 
kręgu wars'.awsk:egc'} wileńskiego i poznańskiego f  
1U0 procent, Jedynre tylro o dala za bilety pierwauj 
klasy w okręgu poznańskim, która i dotąd była bal* 
dzo wysoka podwyższona zosta.de o 50 proc. W O krą* 
gu kolejowym radomskim i okręgach małopolskie! 
ilasta’)! *>odwvżka o '0  procent.

DO SPISZAKÓW  i ORAW IAKÓW : U roda*
nyiii na Spiszu i Orawie przypomina Komitet p t *  
biscytowy spisko-orawski w Nowym 'largu, Rjta 
nek 4, obowiązek zgłaszania swych adresów o *  
lont przesłania im odpowiednich formularzy.

Wydatki połączone ze s pełnie ni en i prawa g t *  
sowania ponietSe Komitet. Przełożony cii gmin. m> 
ckowleństw-o i nauczycielstwo uprasza komitet i  
wyszukiwanie i zgłaszanie dotyczących osób. 

TY L K O  2493 BEZROBOTNYCH W Q aLICY| 
Według urzędowego sprawozdania z 10 lutegflL 

liczba bezrobotnych w Galicy i wynosiła zaledwH 
249,3 osób a z zapomóg rządowych z tego ty m i  
korzystało tytko 115 osób.

W okręgu warszawskim natomiast gdzie pHk 
• isHaciwo bardziej niż’ u nas kwitnie korzystałoJ f  

zapomóg 36.cH  na ogólną liczbę bezrobotny#  
52.642 a w okręgu łódzkim zniszczonym przez m  
cy Niemców na 5 rui Kon ów rubli, korzystało z Mm 
POmógj 70.642 na blisko 99 tysięcy.

Są to straszne cyfry ! A składają się na nie t  
iednei strony zrujnowanie fabryk przez NiemcÓ# 
którzy też za straty wynikłe z tego winni P oźM  
zapłacić, a z drugiej nieuczciwość i próźjniacteS 
części robotników, któizy wolą brać zhjoi UJ# 
łupić skarb państwa, niżeli pracować! >

DZIECKO O DWÓCH GŁOWACH. ,-Aa 
Americaaa“ donosi, że we wsi brazylijskiej Rio 
gundo urodziła pewna kobieta dzieako o dwóm  
głowach. Jedna głowa Jest zupełnie njarmifcfi 
druga posiadła ofleo na środku ozioła. Lekarze pom  
maią , uwteMD- ■*& not oitka s x r &  t i m b



C H ŁO PI P O L S C Y  —  Ik A N O M . XIII pułk 
jdałiów podając dio „Gońca Mińskiego11 fal<t niżej 
opisany i godny uwagi. pOsl o BBPHzefiie głębo
kie j w dzięczności.

Na Nowy Rok pułk 13. miał rzadkich a nlespo- 
jĄriiewainych gości: trzech delegatów starszych
^jościan  z po w. Gostyńskiego z podarunkami świą- 
tociznemL a więc różne solidne prowizye, po 2 
W y  kiełbasy na każdego i nową bieliznę zaku-

Eą za 30.000 marek. Nastrój owych włościan 
pełen enituzyazmu dla zwycięskiego pułkm do 
ego — według ich słów — z trudem dotrzeć 
jnogłi aż z za W arszaw y, tak dalece na wschód 

I O/jofo frontu wysunął się pułk 13. W przemowie 
tw ej jeden z nich zaznaczył: „My chcemy Polski 
&d morza do morza, wy ją  bronicie tak dzielnie, 
więc naszym serdecznym obowiązkiem jest o was 
pamiętać, a waszym — strzedz je j granic, lub zdo
byw ać _ dalej!11 Żołnierze prezentowali broń, oddali 
wszelkie honory i gorąco podejmowali tych dizsel- 
*ych obywateli kraju.

R O S Y JS K A  KSIĘŻN ICZKA  K FLN ERKĄ . W 
6zw ajcaryi bawi obeonue, jak zresztą i w całej za 
efeodniej Europie, wiele oisób z uaidystyngowań- 
*z©go towarzystw a rosyskiego, hrabiowie i ksią
żęta. którzy dzięki bolszewikom zostali zupełnie 
AopnowadizeirM do ruiny. To też te wykwintne pćt- 
i i e ,  które były dawniej otoczenie rojami sług i maj- 
wflększym zbytkiem, obecnie poszukują zajęcia ja 
ta) guwernantki i damy do towarzystwa. Jedna 
% nach przyjęła nawet miejsce kelnerki w pewnej 
aplryiohsiklej kawiiarnii.

Ratujmy Podkamień l
Tę „drugą Częst jchowę"... na kresach wsc, odnich;
Tę estoję i ognisko polskości w zagrożonej cd wy

narodowienia pzfelircr;
Tę twierdzę obrząd iu  rzym-kat. tak drogiego — dla 

serca .-.olskieg; ludu;
Tę drogą pamiątkę -- religijno-natodową — rękoma 

liuznycti pokoleń — . w.eków wzniesioną;
Tę ehlubę i oz/odę — naszych świątyń i ołtarzy;
Ten wspaniały' pomnik — starożytnej naszej — clirz*- 

ściańskiej kultury ;
Ten prawdziwy relikwiarz — dawnej świetność! i 

chwały Narodu;
To sławne z wieków -- miejace pielgrzymek — całej 

Polski — Litwy i Rusi;
To miejsce odpustowe N. Maryi P. — niezliczonymi 

po dzień dzisiejszy cudami i łaskami Je j miłosierdzia — 
słynącej

To najcze. godniej; ze Sanktuaryum -  Najśw. Mary 
P. Różańcowej!!.,.

Bracia i Siostry w Chrystusie!
Wes :'ą — ?w astuje Wsm nowinę: Odbudowa świą

tyni Maryi w Podtainieniu — już zaczęta!... Pracują naa- 
ni„;_ — rzemieślników ręce, pracują głowy — uczonych, 
zdolnych architektów!... Niechże tedy i serca Wasze zacne 
otworzą się ■— i niechaj z głębin swych — przydadzą coś- 
kolwick — ofiarnie, do (eg — zbożnego dzieła odbudowy!.. 
Cudowna Ma.ya podkamieńska nie pogardzi najmniejszą 
choćby — Wavzą ofiarą, — wynagrodzi, pocieszy!

Ofiary składać można — w każdym klasztorze domi
nikańskim.

Przyjm uje się również — złote i srebrne przedmioty 
pierścienie, mcdaiioniki, spinki - ■ i t. u .  —

Bracia i Siostry w Chr. P .l Przyczyńcie się choć w 
części l— do wielu-krociowych kosztów odbudowy kościoła 
w Podkannenia!

Naprzód Wam — Najseraeczniejsze - Bóg zapłać !,«
Nie z«;omnimy o Was — nigdy we Mszy św! i na

szych u odiach!
Klasztor OO. Dominikanów w Podkamieniu koło Brodów-

B n m
t  ogrodem stodołą 
i 3 i pól morga pola 
Pr*y goś.ińcu jest do 
sprzedania, — W iado
mość: Tomasz SA LA , 
Mogiia iy k. Krakowa.

u r n a m i

amerykańska
d o  sp rz e d  >nia u

Leona Zmory
w Grzymałowie

N A D ESŁA N E.

Adwokat krajowy

t y . * *  i ,

i l S :

Brasie Wteścisnie! V, każdej wsi, gdzie macie W aSZC Kółko rolnicze 
W a s z a  kasę Raifeteena powinniście mieć 

WćfSZś? Asekuracye a tg jest

uWISŁU'w u  i  w? mm n

i
L i c c Y t  i m m  c v  2 i i  ta n y c l ł  i L t J t i e a e ń  w e  L W C \ M L

przez czas wojny w N O W Y M  SĄ C ZU  |
W m ieitccwofciyl-, pdrie dciyc! czat jest nało członków „V» »sly* a niema sgencyi niechaj

m % < k U L . ł ;  V  C  1 1 1  C 1 lub piśm ienny w łościanin zgłosi s ię  do dyre- '! 
kcyi. a o trrm a  pouczenie i korzystny a  uczciwy zarobek.
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M i m o  s z a l o n e j  d r o ż y z n y
m  Stkiem kflfr

r*?;

r ^ “  i

i w * j  piwfel Rm T i  wo
talowym, sylsrblatem koron S80*- ,; 
m iu u  i  wątkiem . uuaowym mt 
kaanieale kor. IfiCr -  tttaiowy dam

» —. Srelaki na rękę koron 190* ebray
damski kryt, aa iwiłe K S5 ' - .  
Budzik k 160* — ten M n  r werkiei

prsedwojanny m 2# o koroo. Bcienay zegar okrągły kluczem lo  nakręca- 
kia koi . 260 reorna tafie, męskie o j  kor. 0 i w yżej, amerykaAakie 
duble, łańcuszki kawalerskie po kor 95. Brzytw y po kor 45, TO, 80. 
■aatejraHti we w >©«cłw kor, j*', 190 140 ~ . ^ aasy n k ld a aum agaio- 

» i«  koi. 90, 130, f n to irB le  do om y te w  kor 10, Paa 20 K. 
S u m o n i *  rtjc2 .it aa 1 register k. 80, na 2 reg, k. 140', nu r;g . <0?. 
800— 250. Wiedenki 1 rzędowe 40 - i 0' Wienenki 2 rzęaowe 9J0 8 *i 
I l ir n y n c *  po ko:. SCO, 250, 400 do CO ■- Sm yciki po kor. Su, 80 80 
•0—  PuHta do skrzypiee po kor. 90. lepsze po kor. 2 0 1 —. K larn ety  
babanowe 8 kip ‘'Kr 10 klap. S20, 12 klap 850* . «  ;erde-
n o w o  po kor 100, 120 • 160*—. l lr ta e  k a rn e n iim  po or. ‘15, do 
90,—. li»ndfuinv P° kor 2i0. S00. Il)d 'aaaifflle**! k 10 to 10 — 
D y a iu e tly  do rznięcia szkła H. 70 100, 140 oo lustrowego koi. l.tJ.
ł  agary tcienna aa łańcuszki i  piękneici eyierb altan  na wagi k (!.•

■  w yk . double kolczyki księżycowe w rorm<*iły :ls t iwuacli k. 40 do 80
f WyBylka za zaliczką, jednakowoż o zadatek npraazam. —

' A  ' l e t  a i  p l M t y c z l t i u ;  wymienia, d i  fab w. Ti.ec 
M  n ią d se , teatr m r> ;,yt:c wykUraone — C e n n ik  dostroi. «ny 

wy aglam za nadesłaniem 2 kor. przekazem.

E f o m  e k s p o r t o w y
t r e k U ,  S * e *  i , . a  1 3 1 1 7 .

M • **
W

«

ł*z f e J   V  f ?  i": oajlepaze ie.«V-.o noiirycŚo na
D a c n o w k a  w \ « I L i i  .ta re  i ae  we Isua, u >4 ikokcfcMy

B a u A u ś ć l

Panowie rolnicy, podają do wiad— .olei, ta  oosiadam m  ffcWzi* 
Zamiast „Eternitu'* nazwa dachówka taki sam kuioi i roz-
laiar iak „Eternit* Dostarcswm kaidfmtt żądaną iłośó. I^w-y-iwan 
dachówek F .  Tar,! •««« i S k a  w  i j w d » w l « w h  p m esła  

s t a ^ a  I n u M a i i i

NASZE ROLNICTWO
b u t żywiciele* w daoM  kraju. 
Każdy więe cboóby najmniejszy go* 
tpodarz powinie1 na wiosnę no n* 
Wił odpowiedni obszar roi. po<

C y k o r i e
z, Korzen a cykorii uzyskuj* się aa* 
row ee na wyrób znanej Frańokn 
przymieszki do kawy.

Iaform soyj udzielają i zgłoszenia przyjm ują 
i  największą gotowożoią

r a s s  Fsancsg svi:o
w Skawnie, koło Krakowa.

S i a t k a  k o ś ć i t f ń a
LwÓW| p 2 a s  k za i.€ ;4 i Ł . 7

poleca w wielkim wyborze: kupy. ornaty, stuty.au 
kienKi h nftownne. F-.gury % drzewa i masy, cborą 
gwie, baldachimy, Świece sztuczne, woskowe. A< 
nrynowe i kw aty. D.:wocy 'lahii. Główny skład 
książeczek do nabożeństw* dia azi© „SjiiewamW 
Panu*, Fodrvezn''ków »do»wov» W. Sakra:*!^fU<*.

- -  ..

8 B i t  U
* r itr issH f!

Zb Ar pieśsiI i pSose ek 
u t > w a n F c l i  p i i f i z  \ u 4  

p^lsici.
Broszura to v, o  ą.cści 400  str n, za 
wirraiąca S77 r;e.,ni. Pieśni: ni:'‘»dowa, 
żołiuerskia i wojenne, nowit^Ise i po- 
iegnalite, wyjnuńców i tułaczy, 

ne, damki i w.ele innyeb.

Cena li; K. z przesyłką pocztową 11 K.

P o  € “’c  w  ś łc iw il* !s is tra tjf l-
w  t i r k A b i t id i

~ D A Ć H Q w X 4  C E i f i t t ' 1  S W A
’W  fabryce wyrobów cen e towych w Wim» 
i i enem (o to k  t ładów Eiispotvtury budo* 
v r h e  j )  ’ t s k  dc sprzedania dac ó ii a «e»e«*  
towa, darufe e< wa doskonale n*. dachu kry
jąca. Z przesZiGr ^henych zapasów -  prseio 
tMiąj aii ooacaio —  oo ledaej koronie za 

seżuką.

i r n m m w m *  ' w & M

m  i k c n y s W c l » n a , i t a n i € !
UkdkbHSUfÓ 99 *>? ly -U*
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